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Największa Orkiestra 

Świata zagrała aż miło

Niedzielny 32. fi nał Wiel-
kiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy w Pradze 
zorganizowano siłami 

wolontariuszy i dzięki wsparciu 
głównie polskich fi rm działających 
na tutejszym rynku. Szefowa pra-
skiego sztabu WOŚP Maria Magda-
lena Knapik powiedziała Polskiej 
Agencji Prasowej, że coraz częściej 
udaje się trafi ć także do Czechów. 
Udało się zebrać  50 534 koron; 
684,74 zł, 112,31 euro i 6,76 funtów.

Zdaniem Knapik, wpływ na to ma 
zaangażowanie Instytutu Polskiego 
w Pradze, Polskiej Organizacji Tury-
stycznej i konsulatu RP. O czeskiej 
obecność na fi nale WOŚP szefowa 
sztabu powiedziała: „To jeszcze nie 
jest to, czego byśmy oczekiwali od 
strony czeskiej, a ze strony Polaków 
widzę twarze, których nie znałam 
wcześniej”.

Jak Czechom opowiedzieć o tym, 
czym jest WOŚP? – Ja w rozmowach 
często przywołuję charytatywną 
zbiórkę Trzech Króli. Ona się ko-
jarzy Czechom z robieniem dobra, 
wspieraniem różnych inicjatyw – 
mówi jedna z mieszkających od lat w 
Pradze wolontariuszek. Jej zdaniem 
polskiej imprezie brakuje czeskiego 
wsparcia medialnego.

Kluczem do czeskich dusz i serc, a 
także portfeli musi pozostać polska 
kuchnia. – Mamy barszcz czerwony 
z uszkami, gołąbki mięsne i wege-
tariańskie, bigos, pierogi i krokiety. 

Wszystko domowej roboty. Do tego 
hot dogi, kiełbaski z grilla, oscypki. 
Są też ciasta – prezentuje dania znad 
garnka z parującym barszczem inna 
wolontariuszka.

Inne atrakcje przygotowano dla 
dzieci. Malowanie buziek, gry i za-
bawy, ale także edukacja. Ponieważ 
tegoroczny fi nał WOŚP związany 
jest z chorobami płuc, można je 
było namalować, a także zbudo-
wać z użyciem dwóch foliowych 
torebek.

Czeskie przepisy fi nansowe nie są 
łaskawe dla samej WOŚP. W Pradze 
wolontariusze nie mogą spacerować 
po ulicy z puszkami i zbierać do nich 
datków. W efekcie w niedzielę były 
cztery stacjonarne skarbonki i tyl-
ko jeden polski wolontariusz, który 
zbierał pieniądze na imprezie Orkie-
stry. – Jestem zadowolony. Dostaję 
więcej niż przed rokiem – powie-
dział mieszkający w Pardubicach 
Mateusz, który specjalnie przyje-
chał w niedzielę do Pragi.

W poniedziałek przed południem 
na stronie WOŚP można było prze-
czytać, że zadeklarowana kwota to 
175 milionów złotych. Wtedy też 
na ofi cjalnym fanpage’u praskiego 
sztabu Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy pojawiły się słowa po-
dziękowania: „Bez Was by nic nie 
było. Bez całego sztabu, sponsorów, 
darczyńców, artystów, przyjaciół, 
rodzin i wszystkich bliskich”.

 (PAP, wot)

• Słodka przekąska w czasie niedzielnego Finału WOŚP. Fot. Facebook

Zabawa 
do białego rana
REGION: Tegoroczny sezon karnawałowy powoli dobiega końca. Chociaż za nami jest 
już sporo tego typu wydarzeń, do zabawy szykują się w kolejnych miejscowościach. 
W ostatni weekend bawiono się między innymi w Boconowicach i Czeskim Cieszynie.

Norbert Dąbkowski

T
radycji stało się zadość. 
Bal Śląski, organizo-
wany przez Miejscowe 
Koło PZKO w Mistrzo-
wicach, odbył się w 
piątek i trwał do białe-
go rana. – To już 57. Bal 

Śląski. Witamy serdecznie gości przy-
byłych m.in. z Pszczyny, Mostów koło 
Jabłonkowa i wielu innych z bliska i 
daleka – mówiła w czeskocieszyńskiej 
„Strzelnicy” Renata Kadłubiec, jedna z 
głównodowodzących imprezą.

Balowicze mogli liczyć na niezłą 
rozrywkę. Zespół „Suszanie” wraz z 
kapelą skutecznie zapełnił parkiet 
oraz poprowadził poloneza. – Na 
dziś przygotowaliśmy m.in. występ 
„Suszan”, którzy zaprezentują tańce 
regionalne oraz słowackie, a także – 
jako główny punkt programu – tańce 
latynoamerykańskie w wykonaniu He-
leny Czeczotkowej oraz Jakuba Majty-
ki – mówiła „Głosowi” Kadłubiec. Para 
taneczna była iście mistrzowska – w 
zeszłym roku na przykład zdobyła brą-
zowy medal na mistrzostwach świata 
w Zakopanem. Po ich gorącym pokazie 
brazylijskiej samby i rumby, para dała 
gościom balu lekcję salsy.

Do tańca przygrywała grupa mu-
zyczna Rivieras, w Jazz Klubie dys-
kotekę prowadził DJ Tomek, a za 
konferansjerkę odpowiadał Wojciech 
Kadłubiec.

Po parkietowych przygodach nie 
można było zapomnieć o posiłku 
przygotowanym przez Restaurację 
Cieszyńską, a także trunkach wszel-
kiego rodzaju oferowanych przez trzy 
bary – w korytarzu, w bocznej sali 
oraz w Jazz Klubie. Sala boczna była 
też miejscem, gdzie wystąpiła kapela 
„Bezmiana”. Do ich muzyki folklory-
stycznej goście nierzadko śpiewali czy 
tańczyli.

Ostatnim punktem była loteria na-
gród ufundowanych przez wielu spon-
sorów – kupony na rozmaite usługi, 
tablet czy rower elektryczny to tylko 
kilka z nich.

– W karnawale goszczę przeważ-
nie na dwóch dużych balach – Ślą-

skim oraz organizowanym przez 
koło PZKO w Sibicy. Okazyjnie by-
wam też na balach młodzieżowych, 
ale to już „nie te lata” – przyznał 
Krzysztof Matusik, jeden z ponad 
dwustu balowiczów.

Dodajmy, że „Głos”, gazeta Pola-
ków w Republice Czeskiej, był part-
nerem medialnym zabawy.

•••
Bal pod Bocónym w Boconowicach 
jak zawsze zaskoczył. Organizatorzy 
co roku wykazują się niebywałą po-
mysłowością.

 – Co roku nasz bal organizowany 
jest w jakimś konkretnym stylu. Raz na 
przykład motywem przewodnim były 
lata dwudzieste, teraz postawiliśmy na 
starożytny Rzym – mówił „Głosowi” 
Marek Słowiaczek, prezes Miejscowe-
go Koła PZKO w Boconowicach. Koło 
organizuje tą imprezę każdego roku. 

Zwykle odbywa się w Domu Kultury, 
ale ze względu na jego remont, tym 
razem bawiono się w restauracji „U 
Maryny” w Boconowicach.

Wystąpił zespół „Gorole” z Mostów 
koło Jabłonkowa, za muzykę odpo-
wiadał DJ Martin Łabaj, a dodatkowo 
można było sobie wykonać pamiąt-
kowe zdjęcie w tematycznym kąciku 
fotografi cznym.

Drodzy organizatorzy balów. Tego 
typu wydarzeń jest tak dużo, że nie 
jesteśmy w stanie o wszystkich napisać 
w wydaniu papierowym. Co innego 
internet. Tutaj możliwości są praktycz-
nie nieograniczone. Dlatego jeżeli zor-
ganizowaliście ostatnio bal, napiszcie 
kilka słów, dodajcie zdjęcia i wyślijcie 
na e-mail: info@glos.live. Niech każdy 
zobaczy, jak się bawiliście. 

Więcej zdjęć na str. 5

• „Suszanie” dali pokaz swoich moż-
liwości.

• W Boconowicach królowali starożytni Rzymianie. Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI
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dzień: 6 do 8ºC 
noc: -1 do 0ºC 
wiatr: 4-6 m/s

dzień: 6 do 8ºC 
noc: -1 do 0ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 6 do 7ºC 
noc: 0 do 1ºC 
wiatr: 4-6 m/s

DZIŚ...

30
stycznia 2024

Imieniny obchodzą: 
Maciej, Marcin, Martyna
Wschód słońca: 7.17
Zachód słońca: 16.21
Do końca roku: 336 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Rogalika
Przysłowie: 
„Święty Marcin lody 
gładzi, gdy ich nie ma, to 
je sadzi”

JUTRO...

31
stycznia 2024

Imieniny obchodzą: 
Jan, Ludwika, Marcela
Wschód słońca: 7.15
Zachód słońca: 16.22
Do końca roku: 335 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Zebry
Przysłowie:
„Na świętego Ludwika, 
koń na grudzie utyka”

POJUTRZE...

1
lutego 2024

Imieniny obchodzą: 
Brygida, Sewer 
Wschód słońca: 7.14
Zachód słońca: 16.24
Do końca roku: 334 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Gumy do Żucia
Przysłowie:
„Czasem się luty zlituje, 
że człek niby wiosnę 
czuje. Ale czasem się tak 
zżyma, że człek prawie 
nie wytrzyma”

POGODA

beata.schonwald@glos.live

Od dwudziestu lat jeżdżę z rodziną na narty w to samo miejsce położone w 
zachodniej części masywu Dachsteinu. Doskonale pamiętam moment, kiedy 
po raz pierwszy stanęłyśmy z córką na nartach na ruchomym pasie kolejki 
linowej w miejscowości Annaberg. Dla nas, przyzwyczajonych do beskidzkich 
wyciągów talerzykowych i orczykowych, była to nowość. Z upływem czasu 

obserwowaliśmy, jak zmienia się nasz ośrodek pod względem technicznym. Ostatni stary 
dwuosobowy wyciąg krzesełkowy zastąpiono nowoczesną gondolą, pojawiły się miękkie 
ogrzewane sześcioosobowe kanapy z kopułami skutecznie chroniącymi przed wiatrem i 
śniegiem. Ja zaś, korzystając z tych wygód, opowiadałam moim coraz to starszym dzieciom 
o tym, jak to, będąc nastolatką, jeździłam na narty pociągiem, który wcale nie zatrzymywał 
się tuż obok dolnej stacji wyciągu, jak to na kursie narciarskim w siódmej klasie najpierw 
musieliśmy sami przygotować stok – ustawialiśmy się w szeregu bokiem do niego i drepta-
liśmy w górę narta obok narty, a także o tym, jak w pierwszej klasie gimnazjum jeździliśmy 
w Łomnej Górnej na wyciągu, który składał się z drewnianej belki, powrozu i metalowego 
haczyka, który należało samemu przyczepić do liny ciągnącej narciarzy. Na górze to proste 
urządzenie zawiązywało się wokół pasa i szusowało się w dół, by następnie znowu podpiąć 
się do kolejki. Dziś poruszanie się z omotanymi wokół ciała ostrymi przedmiotami uznali-
byśmy za skrajnie niebezpieczne.

Snując te opowieści, jeszcze niedawno wydawało mi się, że trudno szukać bardziej archa-
icznych wspomnień narciarskich od tych o nigdy nieprzygotowywanych stokach pokrytych 
muldami i sięgających niewiele powyżej kostki sznurowanych butach narciarskich. W tym 
roku jednak zabrałam z sobą w Alpy książkę Sylwii Winnik pt. „Kurierka z Tatr”, powieść 
biografi czną o Helenie Marusarzównie, mistrzyni Polski w konkurencjach alpejskich. Prze-
czytałam w niej o nartach zakładanych bezpośrednio na góralskie kierpce oraz o tym, że 
aż do momentu uruchomienia w marcu 1936 roku pierwszej kolejki linowej na Kasprowy 
Wierch członkowie Sekcji Narciarskiej Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, aby wziąć 
udział w treningu, najpierw musieli wyjść pieszo z nartami na szczyt. W tych czasach dla 
zakopiańskich młodych kobiet i mężczyzn 3-godzinna wspinaczka w śniegu była czymś tak 
samo naturalnym, jak dla nas spakowanie nart do bagażnika samochodu. Dzięki temu byli 
zahartowani, w doskonałej kondycji, a góry znali jak własną kieszeń. Helena Marusarzówna 
i wielu innych wykorzystali to w czasie wojny, podejmując się zadań kurierskich na rzecz 
Polskiego Państwa Podziemnego. Ale to już zupełnie inna historia… 

ZDANIEM... Beaty Schönwald

 Prawdopodobnie ostatnie posiedzenie
W ostatni czwartek stycznia Rada Przedstawicieli Kongresu Polaków obradowała w siedzibie Kongresu w Czeskim Cieszynie. Głównymi 
tematami były przygotowania do Zgromadzenia Ogólnego KP oraz otwierająca się możliwość włączenia autentycznych, tradycyjnych nazw 
miejscowych do map katastralnych w Republice Czeskiej. 

Danuta Chlup

T
o jest prawdopodobnie 
ostatnie posiedzenie 
Rady Przedstawicieli 
przed Zgromadzeniem 
Ogólnym. Prawdopo-
dobnie, bo jeżeli zajdzie 
taka potrzeba, to może 

jeszcze zostać zwołane jedno – powie-
dział na początku jej przewodniczący, 
Józef Szymeczek. 

Na wrześniowym zebraniu uchwalo-
no ordynację wyborczą, na czwartko-
wym wprowadzono do niej, na mocy 
uchwały, drobne zmiany. Zapadła 
decyzja o wykreśleniu z listy organi-
zacji z akcesem do Kongresu dwóch 
podmiotów z Pragi: Kuriera Praskiego 
i Szkoły Polonijnej. Statut umożliwia 
takie posunięcie w przypadku organi-
zacji, które od dłuższego czasu nie wy-

kazują żadnej działalności, nie zwołują 
zebrań wymaganych przez statut i nie 
utrzymują kontaktów z Kongresem. W 
przypadku Kuriera Praskiego i Szkoły 
Polonijnej sprawa była o tyle prosta, że, 
jak ustaliła Kancelaria KP, obie organi-
zacje już prawnie nie istnieją. 

W związku z wykreśleniem dwóch 
organizacji uległa lekko zmianie osta-
teczna liczba delegatów na Zgroma-
dzenie Ogólne. Po wprowadzonych 
poprawkach liczy ona 225 osób, łącz-
nie z członkami Rady Kongresu i Rady 
Nadzorczej. Obrady ZO odbędą się 20 
kwietnia w Ośrodku Kultury „Strzelni-
ca” w Czeskim Cieszynie. 

Przewodniczący Rady Przedstawi-
cieli mówił o sejmikach gminnych 
przed Zgromadzeniem Ogólnym. W 
kilku miejscowościach już się odbyły. 
Terminy sejmików zgłosiła połowa 
gmin, Kancelaria KP czeka na zgłosze-

nia pozostałych. Zwołanie sejmiku jest 
obowiązkiem pełnomocnika gminne-
go Kongresu Polaków. 

Drugim ważnym tematem było 
nawiązanie współpracy z Urzędem 
Katastralnym Republiki Czeskiej w 
sprawie włączenia autentycznych, 
dawnych nazw miejscowych, często 
polskobrzmiących, do oficjalnych 
map. Temat zainteresował zebranych 
i wywołał dyskusję. Otwiera się moż-
liwość uzupełnienia autentycznych, 
często gwarowych i polskobrzmiących 
nazw miejscowych oraz poprawienia 
tych, które zostały, często na siłę, prze-
tłumaczone na język czeski. 

– To jest zadanie dla pełnomocni-
ków gminnych, aby zweryfi kować na-
zwy – zauważył Szymeczek. 

Dyskutowano o tym, w jakim 
brzmieniu miałyby owe tradycyjne 
nazwy gwarowe pojawić się w kata-

strze: z czeską, czy z polską pisownią? 
Jadwiga Karolczyk zauważyła, że cze-
ski zapis polskich wyrazów staje się 
niezrozumiały zarówno dla Polaków, 
jak i Czechów. Równocześnie pojawi-
ły się uwagi, że w czeskich mapach 
prawdopodobnie polska pisownia nie 
będzie możliwa. 

Temat zostawiono otwarty, posta-
nowiono, że zostanie poruszony na 

Zgromadzeniu Ogólnym. Leszek Ka-
lina zgłosił propozycję, aby ZO usta-
nowiło komisję złożoną z fachowców, 
którzy będą działali w tej sprawie. 

Radę Przedstawicieli zakończy-
ło wystąpienie Romana Strzondały, 
członka Rady Województwa Moraw-
sko-Śląskiego, który podsumował 
czteroletnią działalność Komitetu ds. 
Mniejszości Narodowych.  

Powstaje kolejna mapa gwarowa

Oldrzychowice też będą 
miały mapę gwarowych 
nazw miejscowych. Świa-
dectwem tego, że obecnie 

nie chodzi już tylko o rzucony po-
mysł i pierwsze przymiarki, było 
piątkowe (19 stycznia) spotkanie w 
Domu PZKO w Oldrzychowicach. Do 
powstającej mapy udało się dodać 
128 oryginalnych nazw. 

Inicjatorem stworzenia gwarowej 
mapy kiedyś samodzielnej wioski, a 
obecnie dzielnicy Trzyńca był po-
chodzący z Oldrzychowic Roman 
Zemene. Z miejscowymi postanowił 
podzielić się nie tylko pomysłem, 

ale także swoimi doświadczeniami 
z pracy nad mapą gwarową Wędry-
ni. – Pierwsze informacje o tym, że 
chcemy opracować taką mapę rów-
nież w Oldrzychowicach, zaczęliśmy 
rozpowszechniać wśród mieszkań-
ców pół roku temu, a może jeszcze 
wcześniej. Zwróciliśmy się głównie 
do starszych członków naszego 
koła PZKO. Stwierdziliśmy jednak, 
że osób, które pamiętają dawne na-
zwy, jest coraz mniej – powiedział 
„Głosowi” organizator piątkowego 
spotkania Bogdan Kadłubiec.

Celem jego uczestników było 
stworzenie jak najdłuższej listy 

pierwotnych nazw miejscowych i 
usytuowanie ich na mapie. Korzy-
stano zarówno z nazw, które wy-
słali do organizatorów mieszkańcy 
Oldrzychowic, jak i z tych, które 
wspominał Józef Łysek w jednym 
z odcinków cyklu pt. „Wędrówki 
nazewnicze”, opublikowanym w 
„Zwrocie” w 1976 roku. – Na arty-
kuł zwrócił nam uwagę Marian Stef-
fek z Ośrodka Dokumentacyjnego 
Kongresu Polaków w RC. Niestety, 
razem z tekstem nie została opubli-
kowana mapka, co utrudniło nam 
zadanie. Po 50 latach nie jest łatwo 
umieścić konkretne nazwy we wła-

ściwym miejscu – przyznał Roman 
Zemene. 

Dodanie 128 nazw do powstającej 
mapy, która pierwotnie posiadała za-
ledwie kilkanaście tych najbardziej 
znanych określeń głównych części 
wioski, jak Równia czy Zagórzi, jest 
istotnym krokiem do przodu, choć 
z pewnością nie ostatnim. – Dalej 
będziemy konsultować te nazwy 
z ludźmi, którzy nie mogli przyjść 
na spotkanie, wygrzebywać z pa-
mięci nazwy rozmaitych zakątków 
i umieszczać je na mapie. Ile osta-
tecznie ich będzie, nie sposób teraz 
powiedzieć – zaznaczył Kadłubiec.

Ich liczba zależeć będzie bowiem 
w dużym stopniu od zaangażowa-
nia się w to dzieło jak największej 
liczby osób, które pamiętają, jak 
dawniej nazywano dany kopczyk, 
miedzę czy strugę. Twórcy gwaro-
wej mapy Oldrzychowic zwracają 
się w związku z tym z apelem o po-
moc do obecnych i byłych miesz-
kańców wioski, a także z prośbą o 
udostępnienie starych fotografi i 
lub widokówek dotyczących przed-
wojennego życia społecznego, kul-
turalnego, oświatowego, religijnego 
oraz gospodarczego tej miejscowo-
ści.  (sch)

•  Stanisław Bielesz (na pierwszym planie) zabrał głos w sprawie zmian nazw 
miejscowych w mapach katastralnych. Fot. DANUTA CHLUP

W hołdzie ofi arom wojny siedmiodniowej

W Stonawie, Olbrachci-
cach i Suchej Górnej 
odbyła się w sobotę 
uroczystość wspo-

mnieniowa w hołdzie ofi arom kon-
fl iktu zbrojnego o Śląsk Cieszyński 
w 1919 roku. Głównym organizato-
rem uroczystości przy mogiłach po-
mordowanych polskich żołnierzy w 
wojnie siedmiodniowej był Konsulat 
Generalny RP w Ostrawie.

W 105. rocznicę siedmiodniowej 
wojny pomiędzy Czechosłowacją a II 
Rzeczpospolitą o Zaolzie przyjechali 
goście z Polski. Nie zabrakło też czo-
łowych postaci polskiego środowiska 
intelektualnego, politycznego, świa-
ta kultury z Zaolzia oraz całej RC. 
Polski Związek Kulturalno-Oświa-
towy reprezentowała prezes Helena 
Legowicz, Kongres Polaków w RC 
jego prezes Mariusz Wałach, władze 
województwa morawsko-śląskiego 
wicehetman Stanisław Folwarczny, 
Stowarzyszenie Rodzina Katyńska 
prezes Jan Ryłko. Hołd ofi arom zło-
żyli przedstawiciele miejscowych kół 
PZKO, a także liczna delegacja dzien-
nikarzy z obu stron Olzy. Zarys histo-
ryczny wydarzeń wojny siedmiod-
niowej przedstawił zgromadzonym 
Bohdan Prymus. 

Patronat nad wydarzeniem obję-
ła konsul generalna RP w Ostrawie 
Izabella Wołłejko-Chwastowicz, 
która w krótkim przemówieniu 
na cmentarzu w Stonawie złożyła 
hołd pomordowanym. Ambasador 

RP w Pradze Mateusz Gniazdow-
ski nawiązał z kolei do aktualnych, 
niepokojących wydarzeń na świecie, 
zaznaczając, że pamięć o polskich 
ofi arach wojny siedmiodniowej jest 
nadal żywa, pielęgnowania m.in. w 
polskim środowisku na Zaolziu. 
Jego zdaniem cmentarz w Stonawie 
to tak samo święte dla Polaków miej-
sce na Zaolziu, jak Żwirkowisko w 
Cierlicku, upamiętniające polskich 
pilotów Franciszka Żwirkę i Stani-
sława Wigurę.

Izabella Wołłejko-Chwastowicz w 
rozmowie z „Głosem” podkreśliła, 
że celem tegorocznych uroczystości 
było oddanie hołdu wszystkim pol-
skim żołnierzom poległym w sied-
miodniowym konfl ikcie zbrojnym o 
Śląsk Cieszyński, nie tylko tym spo-

czywającym na cmentarzu w Stona-
wie, ale również na cmentarzach w 
sąsiednich gminach Olbrachcice i 
Sucha Górna.

– Pomysł zrodził się w ubiegłym 
roku, kiedy to na zaproszenie ko-
mendanta Śląskiego Oddziału 
Straży Granicznej uczestniczyłam 
w Kończycach w obchodach ko-
lejnej rocznicy walk o Śląsk Cie-
szyński. Ważne, żeby upamiętnić 
również żołnierzy spoczywających 
na cmentarzach w Olbrachcicach i 
Suchej Górnej. Oni przecież także na 
to zasługują. Plan wizyty na cmen-
tarzach został opracowany na pod-
stawie wykazu istniejących grobów 
polskich poległych, jaki otrzymałam 
od Straży Granicznej. 105. rocznica 
zobowiązywała nas do stworzenia 

nieco innej formuły obchodów – 
zdradziła konsul.

W Olbrachcicach złożono wieńce i 
zapalono znicze na mogiłach dwóch 
poległych z 26 stycznia 1919 roku, 
szeregowych żołnierzy 8. Pułku 
Piechoty 12. Kompanii Wojska Pol-
skiego. W Suchej Górnej uczczono 
minutą ciszy Karola Siwka, nauczy-
ciela i legionistę poległego w walce 
z czechosłowackimi oddziałami 
generała Josefa Šnejdárka. Mogi-
ła dwudziestu polskich żołnierzy, 
którzy 26 stycznia 1919 r. zginęli 
lub zostali zamordowani w czasie 
czesko-polskiego konfl iktu zbrojne-
go o Śląsk Cieszyński, znajduje się 
natomiast na cmentarzu w Stona-
wie. Wieńce na wszystkich trzech 
cmentarzach złożono w doniosłej 

atmosferze, w asyście Honorowej 
Straży Granicznej RP. 

Sobotnia uroczystość wspomnie-
niowa zwabiła na cmentarze również 
wiele młodych osób. Dla pochodzą-
cego z Zaolzia, a mieszkającego od 
szesnastu lat w Warszawie Aleša Šo-
stoka udział w corocznych obcho-
dach na cmentarzu w Stonawie to 
po prostu patriotyczny obowiązek. 
– Chociaż od wielu lat mieszkam 
w Warszawie, zawsze, kiedy tylko 
mogę, odwiedzam miejsce upamięt-
niające poległych polskich żołnierzy 
i zapalam przy tablicy symboliczny 
znicz – powiedział „Głosowi”. – Jak 
bowiem pisał wieszcz Adam Mickie-
wicz: „Jeśli zapomnę o nich, Ty, Boże 
na niebie, zapomnij o mnie”. 

 Janusz Bittmar

Gościnność, która trwa nadal...
To bardzo miłe, że pamiętacie państwo, iż Wincenty Witos znalazł w Gródku schronienie i dobre słowo. Każdy, kto tutaj przyjedzie, znajduje 
ochronę i dobre słowo, bo tutaj są po prostu dobrzy ludzie – powiedziała w ostatnią sobotę stycznia w Gródku Izabella Wołłejko-Chwastowicz, 
konsul generalna RP w Ostrawie. Uroczystości z okazji 150. rocznicy urodzin trzykrotnego polskiego premiera odbyły się przed poświęconym 
mu obeliskiem oraz w Domu PZKO.

Tomasz Wolff 

Z
organizowały je 
Miejscowe Koło 
PZKO w Gródku 
oraz Konsulat Gene-
ralny RP w Ostrawie. 
Z Pragi przyjechał 
ambasador Mateusz 

Gniazdowski, a z Wierzchosławic w 
Małopolsce, miejsca narodzin Wito-
sa, delegacja z Towarzystwa Przyja-
ciół Muzeum Wincentego Witosa. 
Chociaż premier zmarł w wieku 71 
lat, sześcioletni pobyt na emigracji 
w Czechosłowacji Ryszard Ochwat, 
prezes Towarzystwa, określił jako 
bardzo ważny.

– Wątek czechosłowacki jest 
znaczący, dlatego że był efektem 
skazania go w procesie brzeskim. 
Po wyroku wybrał emigrację w za-

przyjaźnionej nie tylko przez ruch 
ludowy Czechosłowacji, aby unik-
nąć więzienia, gdzie traktowany był 
mocno poniżająco, wręcz upadlają-
co. Kolejnego więzienia by nie prze-
żył, tak miał nadwyrężone zdrowie 
w czasie odsiadki przedprocesowej. 
Wybrał Czechosłowację, bo utrzy-
mywał wcześniej kontakty z tutej-
szymi ludowcami i miał na miejscu 
wielu przyjaciół. Opiekowali się nim 
przez sześć lat pobytu – powiedział 
„Głosowi” Ryszard Ochwat. 

Witos najwięcej czasu spędził 
w Rożnowie pod Radhoszczem, w 
Gródku gościł kilka razy i były to po-
byty lecznicze. Chcąc upamiętnić to 
wydarzenie, Towarzystwo wspólnie 
ze Stanisławem Gawlikiem wpadło 
na pomysł postawienia obelisku. Sta-
ło się to faktem w 2003 roku, w 70. 
rocznicę rozpoczęcia emigracji Wi-

tosa w Czechosłowacji. Podczas prac 
przy budowie przekaźnika pomnik 
został jednak zniszczony, a dwuję-
zyczna tablica ze słowami „Na tej 
ziemi w latach 1933-1939 przebywał 
na emigracji politycznej Wincenty 
Witos, przywódca polskiego ruchu 
ludowego, premier Rzeczypospolitej 
Polskiej 1920, 1923, 1926”, zniknęła. 
Dziesięć lat później obelisk z odtwo-
rzoną tablicą został przeniesiony 
wyżej i dziś ma „na niego oko” Zbór 
Kościoła Braterskiego. 

Ambasador Mateusz Gniazdowski 
zauważył, że przez pryzmat losów 
Wincentego Witosa możemy spo-
glądać na niełatwe stosunki mię-
dzy Polską i Czechosłowacją w XX 
wieku. – Mówiłem w Stonawie, że 
kiedy skończyła się I wojna świa-
towa, nasze państwowości łączyły 
ideały wolności, samostanowienia, 

demokracji, sprzeciwu wobec rewi-
zjonizmu. Dziś ściśle współpracuje-
my, jesteśmy partnerami – przyznał 
ambasador RP w Pradze.

Uroczystości rozpoczęły się przed 
obeliskiem, gdzie najpierw zmówio-
no modlitwę o pokój. 

– Bożą wolą jest pokój, nie udrę-
czenie. Bóg potępia wojny, obala 
pychę, gwałtowników i oferuje w za-
mian coś lepszego. Zamiast odwetu 
i zemsty, szlachetne i dobroduszne 
rozważania, dialog – mówił pastor 
Roman Raszka. Następnie delega-
cje złożyły kwiaty. Dalsza część ob-
chodów 150. rocznicy urodzin Win-
centego Witosa, która przypadła 21 
stycznia, odbyła się w otwartym w 
1970 roku, o czym mówiła prowa-
dząca obie części, prezes MK PZKO 
W Gródku, Magdalena Ćmiel, Domu 
PZKO. Na co dzień służy on liczą-

cemu ponad 300 członków kołu, 
w sobotę gościł w progach wielu 
ważnych gości. To dla nich oko-
licznościowy program poświęcony 
szefowi ruchu ludowego przygo-
towały dzieci z gródeckiej polskiej 
podstawówki pod kierunkiem jej 
dyrektor, Katarzyny Şafak. – Skrom-
ny, mądry, wierny swojej ojczyźnie, 
ojciec niepodległej Polski; człowiek 
szlachetny i odważny, wybitny mąż 
stanu. Jego drugie imię to szacunek 
– mówiła dyrektor.

Goście z Wierzchosławic nie 
przyjechali z pustymi rękami. Przy-
wieźli liczące pięć domów „Dzieła 
wybrane”, które powstały w głów-
nej mierze na podstawie rękopisów 
pisanych w czasie pobytu Witosa w 
Czechosłowacji, oraz poświęcony 
mu komiks, skupiający się na Bitwie 
Warszawskiej. 

7
pomników doczekał się Wincenty 
Witos. Znajdują się w Tarnowie, 
Wierzchosławicach (województwo 
małopolskie), Warszawie, Jabłonnej, 
Radzyminie (województwo mazo-
wieckie) oraz Błaszkach w Łódzkiem. 
Obelisk w Gródku jest jedynym poza 
granicami Polski.

• Cześć artystyczna miała miejsce w Domu PZKO. Zdjęcia: TOMASZ WOLFF

• Pierwsza część uroczystości odbyła się 
przed pomnikiem Wincentego Witosa w 
Gródku.

• Prezesi PZKO i Kongresu Polaków w RC, Helena Legowicz i Mariusz Wałach, 
przy grobach w Olbrachcicach. Zdjęcia: JANUSZ BITTMAR

• Fragment uroczystości na cmentarzu 
w Stonawie.
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Bal Śląski

Bal pod Bocónym

To był wyjątkowy i pełen dobrej energii koncert – w ramach cyklu „Polskie czwartki”, organizowanego przez Centrum Polskie Kongresu 
Polaków w RC, w Mostach koło Jabłonkowa wystąpił słynny góralski zespół Trebunie-Tutki. W Domu PZKO „Kasowy”, który wypełnił się po 
brzegi, zabrzmiały popularne pod Tatrami pastorałki, publiczność poznała zwyczaje kolędowania na Podhalu i wspólnie z artystami, którym 
w fi nale towarzyszyli miejscowi muzycy, zaśpiewała najpiękniejsze polskie kolędy.

Łukasz Klimaniec, wot

„P
olski czwartek” 
po raz pierwszy 
zagościł w  Mo-
stach k. Jabłon-
kowa. I nie ma 
się co dziwić, bo 
czy koncert słyn-

nego góralskiego zespołu z Białego 
Dunajca mógł mieć miejsce gdzieś 
indziej, niż w Domu PZKO „Kaso-
wy”, który został stworzony właśnie 
do takich wydarzeń!? 

– To tak reprezentacyjne przestrze-
nie, że grzechem byłoby zorganizować 
ten koncert w innym miejscu – uśmie-
chał się Chrystian Heczko z Centrum 
Polskiego Kongresu Polaków w  RC, 
które zadbało o to, publiczność mogła 
usłyszeć na żywo jedną z najlepszych 
góralskich kapel w  Polsce. – Trebu-
nie-Tutki ostatni raz grały na Zaolziu 
dwanaście lat temu. Wtedy wystąpiły 
w Jabłonkowie. Odświeżyliśmy kon-
takt, gdy podczas Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej wystąpili w Wiśle wspól-
nie z Twinkle Brothers. Pojechałem 
na ten koncert i pomyślałem wtedy, 
że warto zaprosić ich do nas. Zresztą, 
w  Bystrzycy gościliśmy ich dzieci – 
Anna Trebunia z kapelą „Śleboda” pro-
wadzili warsztaty taneczno-muzyczne. 
Więc teraz przyszła kolej na ich rodzi-
ców – dodał Chrystian Heczko.

Zespół Trebunie-Tutki wystąpił 
w  Mostach k. Jabłonkowa w  peł-
nym składzie, zabierając licznie 
zgromadzoną widownię z różnych 
stron regionu w muzyczną podróż 
na Skalne Podhale, z  jego bogaty-
mi tradycjami świątecznymi i no-
worocznymi. Zabrzmiały takie 
pastorałki, jak m.in. „Hej Malućki, 
Malućki” i „Dobrze ześ sie Jezu pod 
Giewontem zrodził” i polskie kolędy 

„Wśród nocnej ciszy” oraz „Bóg się 
rodzi” (tę ostatnią w fi nale koncertu 
Trebunie-Tutki wykonały wspólnie 
z muzykami z Zaolzia). Wykonali 
także utwory spoza swojego świą-
tecznego repertuaru. 

– Cieszę się, że w  tym pięknym 
czasie kolędowania, bo w tradycji 
polskiej kolędujemy aż do 2 lute-
go, możemy tu być z wami i razem 
pośpiewać – mówił lider zespołu 
Krzysztof Trebunia-Tutka, przybli-
żając publiczności podhalańskie 
zwyczaje kolędowania, m.in. wido-
wiskowe chodzenie z turoniem. Mó-
wił góralską gwarą, ale i czystą pol-
szczyzną, bo – jak przypomniał na 
wstępie koncertu Mariusz Wałach, 
prezes Kongresu Polaków w  RC – 
twórczość Trebuniów-Tutków zosta-
ła nagrodzona tytułem Honorowego 
Ambasadora Polszczyzny, przyzna-
wanym przez Radę Języka Polskiego.

– Nie ma kultury, nie tylko polskiej, 
bez kultury ludowej. Ten koncert 
dobrze wpisuje się w  kanon „Pol-
skich czwartków”, bo prezentowa-

na jest w nim kultura góralska. A od 
zawsze obowiązywała reguła, że 
góralski znaczy polski, co tutaj na 
Zaolziu nabiera szczególnego zna-
czenia – podkreślił Mariusz Wałach.

Trebunia-Tutka powiedział, że na 
Podhalu kolędnicy są chętnie przyj-
mowani w domach, bo obowiązuje 
niepisana zasada, że dopóki istnieją 
i śpiewa się od pasterki do 2 lutego 
kolędy i pastorałki, końca świata nie 
będzie. Życzenia mają dużą moc, jak 
przyznał, ale te wyśpiewane, jeszcze 
większą. 

Andrzej Niedoba, prezes MK 
PZKO w  Mostach k. Jabłonkowa, 
który z  rodziną Trebuniów-Tut-
ków prywatnie zna się od lat, zwró-
cił uwagę, że choć góralszczyzna 
z Podhala brzmi nieco inaczej, to ma 
to samo zacięcie i ten sam charakter.

– To są tacy sami ludzie z takim sa-
mym pomyślunkiem i stosunkiem 
do kultury ojców. Nie śpiewamy dla-
tego, że ktoś nam kazał, ale dlatego, 
że tak chcemy – podkreślił.

Koncert, zgodnie z zapowiedzią, 
był artystycznym wydarzeniem 
dla wszystkich – zarówno znaw-
ców muzyki góralskiej i miłośni-
ków Tatr, jak osób, które z praw-
dziwą kulturą góralską i  polską 
zetknęły się dopiero pierwszy raz. 
Ci ostatni w kuluarowych rozmo-
wach po koncercie nie ukrywali 
wprawdzie, że nie wszystko, co 
Krzysztof Trebunia-Tutka mówił 
w gwarze podhalańskiej, było dla 
nich zrozumiałe, ale koncertem 
byli zachwyceni. Satysfakcji z wy-
stępu nie ukrywał też lider zespołu 
Krzysztof Trebunia-Tutka. Wsłu-

chując się w kolejne piosenki dało 
się odczuć, że muzycy grają od ser-
ca, a zabawa muzyką to codzien-
ność. Trebunie-Tutki nie od dziś 
eksperymentują z muzyką, co dało 
się słyszeć podczas czwartkowego 
koncertu.

– Publiczność była znakomita. 
Zresztą, dało się to odczuć także 
podczas rozmów przy sprzedaży 
płyt – przyznał artysta, który chęt-
nie pozował do zdjęć i podpisywał 
płyty. Przyznał, że przyjazd do Mo-
stów k. Jabłonkowa pozwolił mu 
też odnowić kontakty z wieloma 
przyjaciółmi, jakich ma w tym re-
gionie.

Dodajmy, że „Polskie czwartki” 
wspierają Konsulat Generalny RP 
w Ostrawie oraz Fundusz Rozwoju 
Zaolzia.  

Trebunie-Tutki zabrały 
widzów na Skalne Podhale

Zdjęcia: DANIEL FRANEK

Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI
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RETROSKOP 

Zapraszamy do zabawy! Od-
gadnijcie, który sportowiec 
jest na zdjęciu, a następnie 
odpowiedź wyślijcie na ad-

res: bittmar@glos.live. 
Raz na cztery odcinki do jednego 

z Was powędruje voucher o wartości 
500 koron do sieci sklepów Sportisi-
mo. Kolejna „lotna premia” właśnie 
teraz, wraz z rozstrzygnięciem pyta-
nia nr 162. W puli konkursowej liczą 
się wszystkie wasze poprawne głosy 
na przestrzeni miesięcznego cyklu. 
Tym razem szczęście uśmiechnęło 

się do Wiesławy Brannej. Nagroda 
do odbioru w siedzibie redakcji, ul. 
Strzelnicza 28, Czeski Cieszyn. 

Prawidłowa odpowiedź z po-
przedniego Retroskopu nr 162: były 
szwedzki hokeista Mats Sundin. 

PYTANIE NR 163
Zostajemy na tafl i NHL. To stare, ale 
piękne dzieje najlepszej ligi hoke-
jowej świata: na zdjęciu urodzony 
w słowackiej miejscowości Sokolče 
legendarny napastnik klubu Chica-
go Black Hawks.  (jb)

Fot. ARC

W SKRÓCIE

S P O R T Można się zgłaszać do 2. edycji Pucharu „Beskidu Śląskiego” 
w slalomie narciarskim (24 lutego w ośrodku Złoty Groń w Istebnej). 
Więcej informacji na www.beskidslaski.cz.

NAJNOWSZE RANKINGI WTA I 
ATP. Iga Świątek wciąż prowadzi w 
światowym rankingu tenisistek. Na 
drugim miejscu jest triumfatorka 
sobotniego fi nału wielkoszlemo-
wego turnieju Australian Open 
Białorusinka Aryna Sabalenka. 
Magdalena Fręch, która dotarła 
do 4. rundy, awansowała z 69. 
na 51. lokatę. Hubert Hurkacz, 
ćwierćfi nalista zakończonego w 
niedzielę wielkoszlemowego tur-
nieju Australian Open, awansował 
na najwyższe w karierze ósme 
miejsce w światowym rankingu 
tenisistów. Już 410. tydzień na 
czele zestawienia rozpoczął Serb 
Novak Djokovic. Za Djokovicem 
sklasyfi kowani są Hiszpan Carlos 
Alcaraz oraz fi naliści turnieju w 
Melbourne: Rosjanin Daniił Mied-
wiediew oraz triumfator Włoch 
Jannik Sinner.

•••
ŚWIETNA FORMA SWOBODY I 
SKRZYSZOWSKIEJ. Ewa Swoboda 
uzyskała w sobotę najlepszy w tym 
roku wynik na świecie w biegu na 
60 m podczas mityngu Orlen Cup w 
Łodzi. Polka wygrała czasem 7,04. 
Dziś Ewa Swoboda zaprezentuje 
się ostrawskiej publiczności pod-
czas mityngu Czech Indoor Gala w 
Witkowicach. W Łodzi 22-letnia Pia 
Skrzyszowska uzyskała najlepszy w 
tym roku wynik w Europie w biegu 
na 60 m ppł – 7,85.

•••
ZŁOTO MME W TENISIE STO-
ŁOWYM. Maciej Kubik i Miłosz 
Redzimski zostali w Skopje mło-
dzieżowymi mistrzami Europy w 
grze podwójnej w tenisie stoło-
wym. Obaj zawodnicy zmierzyli 
się w fi nale singla, który zakończył 
się po myśli Redzimskiego. Biało-
-czerwoni do kraju w sumie wrócą 
z pięcioma medalami.

•••
CELNE STRZAŁY W EGIPCIE. 
Aneta Stankiewicz (Zawisza Byd-
goszcz) uplasowała się na trzecim 
miejscu w zawodach strzeleckiego 
Pucharu Świata w Kairze w konku-
rencji karabinu pneumatycznego 
na 10 metrów. To pierwsze po-
dium biało-czerwonych w imprezie 
w stolicy Egiptu.

•••
HAT TRICK PIĄTKA. Krzysztof 
Piątek zdobył trzy bramki dla 
Istanbul Basaksehir w wygranym 
3:2 wyjazdowym meczu z Kony-
asporem w 23. kolejce tureckiej 
ekstraklasy. Piłkarz reprezentacji 
Polski ma już na koncie dziesięć 
trafi eń. 

•••
WŁODARCZYK NA KOLARSKIM 
PODIUM. Dominika Włodarczyk 
(UAE Team ADQ) zajęła w sobo-
tę drugie miejsce w zaliczanym 
do cyklu World Tour kolarskim 
wyścigu w australijskim Geelong. 
Zwyciężyła Holenderka Rosita 
Reijnhout (Team Visma). (PAP, jb)

Kolejny niedosyt w kadrze skoczków

Za nami emocje związane z 
mistrzostwami świata w lo-
tach narciarskich, które w 
weekend odbyły się na ma-

muciej skoczni Kulm w Bad Mittern-
dorf. Z punktu widzenia reprezenta-
cji Polski najlepszym dniem okazała 
się sobota, a liderem zespołu Piotr 
Żyła, który w konkursie indywidu-
alnym zajął szóste miejsce. O nie-
dzielnych zawodach drużynowych 
polska kadra powinna zaś jak naj-
szybciej zapomnieć. 

Sobota 
z uśmiechniętym Żyłą
Rozgrywane od piątku do soboty 
zawody indywidualne na skoczni 
Kulm pierwotnie miały się składać 
z czterech serii konkursowych, ale 
szalejący w sobotę wiatr był innego 
zdania. Wichura, która rozdawała 
karty podczas mistrzostw świata 
w lotach narciarskich, ograniczyła 
sobotnie rozstrzygnięcie tylko do 
jednej serii konkursowej. Szóste 
miejsce po piątkowych skokach 
utrzymał w sobotę Piotr Żyła, trium-
fował Austriak Stefan Kraft. Na po-
dium zawodów indywidualnych w 
lotach narciarskich stanęli też Nie-
miec Andreas Wellinger i prowadzą-
cy po piątkowych dwóch seriach 
Słoweniec Timi Zajc. W czołowej 
trzydziestce konkursu uplasowało 
się czterech Polaków. Oprócz szó-
stego Żyły również 12. Aleksander 

Zniszczoł, 24. Dawid Kubacki i 29. 
Paweł Wąsek.

Austriak Stefan Kraft potwierdził 
nie tylko świetną formę z całego se-
zonu Pucharu Świata, ale również 
smykałkę do rewelacyjnych lotów. 
Austriak zdobył już trzeci indywi-
dualny medal MŚ w lotach. Dwa lata 
temu podczas mistrzostw świata w 
Vikersund był trzeci, podobnie jak w 
2016 roku w Bad Mitterndorf.

Zniszczona szansa 
na podium w drużynówce
Niedzielny konkurs drużynowy 
padł łupem Słoweńców, którzy w 
zaciętej rywalizacji wyprzedzili 
Austriaków i Niemców. Układ sił na 
podium drużynówki odzwierciedla 
stabilną formę tych reprezentacji w 
całym sezonie 2023/2024 Pucharu 
Świata. Fatalnie spisali się Polacy, 
którzy zajęli w konkursie ósme miej-
sce. Biało-czerwoni wywalczyli tyl-
ko 1279,1 pkt, bo Aleksander Znisz-
czoł został zdyskwalifi kowany po 
drugim skoku za nieregulaminowy 
kombinezon. 

– Każdy jest na granicy. U mnie 
dzisiaj ta granica była troszkę prze-
kroczona. Brałem to pod uwagę, że 
takie coś może się wydarzyć. Trud-
no, stało się. Bardzo przepraszam, 
bo mógł być fajny wynik – skomen-
tował feralny moment w druży-
nówce Zniszczoł. Trener Polaków 
Thomas Thurnbichler zdradził 

dziennikarzom, że Zniszczoł miał 
zbyt wiele przestrzeni w okolicach 
brzucha. 

Zanim Zniszczoł pożegnał się 
przedwcześnie z konkursem, sko-
czył 221,5 i 215,5 m. Kamil Stoch, 
którego zabrakło w zawodach in-
dywidualnych, zaliczył 211 i 210 m, 
Dawid Kubacki 206,5 i 195 m, a Piotr 
Żyła 212,5 i 177,5 m. Słoweńcy: Lo-
vro Kos, Peter Prevc, Domen Prevc 
i Timi Zajc zdobyli 1615,4 pkt. Au-

striacy: Michael Hayboeck, Manu-
el Fettner, Jan Hoerl i Stefan Kraft 
zgromadzili 1588,9 pkt, a Niemcy: 
Pius Paschke, Karl Geiger, Stephan 
Leyhe i Andreas Wellinger – 1549,9 
pkt. Na czwartej pozycji uplasowali 
się Norwegowie. Piąte miejsce za-
jęli Japończycy, szóste Szwajcarzy, 
a siódme Finowie. Biało-czerwoni 
wyprzedzili jedynie Amerykanów, 
którzy odpadli po pierwszej serii. 
 (jb)

Gwiazdy skoku wzwyż w Trzyńcu
Zbliża się kolejna edycja międzynarodowego mityngu lekkoatletycznego Beskidzka Poprzeczka. 7 lutego 
w trzynieckiej Werk Arenie pojawią się gwiazdy skoku wzwyż, w tym najlepszy obecnie polski skoczek Norbert 
Kobielski. 

Janusz Bitt mar

B
eskidzka Poprzecz-
ka 2024 awansowa-
ła do serii halowych 
mityngów klasy 
„Silver”, a to ozna-
cza, że punkty zdo-
byte przez zawod-

ników będą wliczane do aktualnego 
światowego rankingu skoku wzwyż. 
Dla skoczków walczących o minimum 
na letnie igrzyska olimpijskie w Pary-
żu liczy się w zimowym sezonie każdy 
dobry start w Europie i na świecie. 

Organizatorzy z sekcji lekkoatle-
tycznej TJ TŽ Trzyniec zaprosili w 
tym roku do Werk Areny m.in. ubie-
głorocznego triumfatora w męskiej 
kategorii, Enriqua Luisa Zayasa z 
Kuby, przyjazd pod Jaworowy po-
twierdził też niemiecki skoczek 
Tobias Potye, srebrny medalista 
ubiegłorocznych mistrzostw Euro-
py w Monachium i piąty zawodnik 
ostatnich mistrzostw świata w Bu-
dapeszcie. Barw Polski będzie bro-
nił brązowy medalista mistrzostw 
Europy do lat 23, Norbert Kobielski, 
którego rekord życiowy wynosi 233 
cm. Polak stoi zatem przed dużą 
szansą powalczenia o miejsce na 
podium Beskidzkiej Poprzeczki. 

W Trzyńcu nie zabraknie też naj-
lepszego obecnie czeskiego skocz-
ka wzwyż, Jana Štefeli. – Po długiej 

przerwie znów mamy czeskiego za-
wodnika, który jest w stanie skoczyć 
230 cm. Štefela prowadzi w czeskim 
rankingu i wierzę, że pokaże się z 
korzystnej strony również przed 
własną publicznością w trzyniec-
kiej hali – powiedział „Głosowi” 
Stanislav Sajdok, prezes lekkoatle-
tycznej sekcji TJ TŽ Trzyniec. 

Atrakcyjnie zapowiada się rów-
nież rywalizacja wśród kobiet. Na 

liście startowej znajdują się m.in. 
Julia Chumachenko (Ukraina), Lia 
Apostolovski (Słowenia) czy Junni-
la Ella (Finlandia). Reprezentantka 
Finlandii może się pochwalić rekor-
dem życiowym 196 cm. 

Spośród startujących w Werk 
Arenie zawodników i zawodniczek 
najlepszy wynik w karierze odnoto-
wał Syryjczyk Majed El Dein Ghazal. 
Skoczek plasujący się obecnie poza 

czołową „50” w przeszłości poskro-
mił już poprzeczkę na wysokości 
236 cm. – Ghazal chce zakończyć w 
tym roku karierę, a więc trzyniecki 
mityng będzie jednym z jego ostat-
nich startów w tym sezonie – zdra-
dził nam Sajdok. 

Początek zawodów o godz. 15.30. 
Na pierwszy ogień wystartują panie, 
na godz. 17.30 zaplanowano rywali-
zację mężczyzn.  

• Na zdjęciu ubiegłoroczna triumfator-
ka, Ukrainka Iryna Geraszczenko. 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

• Dawid Kubacki tego 
sezonu nie zaliczy do uda-
nych. Fot. PZN

NA TAFLI MALOWANE

Janusz Bitt mar

TIPSPORT EKSTRALIGA

SPARTA PRAGA – 
TRZYNIEC 5:1
Tercje: 1:0, 1:0, 3:1. Bramki i asysty: 
7. Ton (Hauser), 28. Buchtele (Horák, 
Irving), 49. Chlapík (Buchtele), 58. 
Chlapík (Kempný), 60. Forman 
(Krejčík, Najman) – 51. Kundrátek. 

Trzyniec: Mazanec – Smith, Ma-
rinčin, Nedomlel, Kundrátek, J. Jeřá-
bek, Polášek, Mrtka – Voženílek, Ne-
strašil, M. Růžička – Cienciala, Vrána, 
Helewka – M. Roman, Holinka, Hre-
horčák – Dravecký, Čacho, Sikora.

Stalownikom nie udało się pozo-
stać w weekend na zwycięskiej dro-
dze. Po dwóch wygranych meczach 
w Werk Arenie podopieczni trenera 
Zdeňka Motáka zaprezentowali się 
na lodowisku Sparty Praga. W O2 
Arenie więcej z gry mieli w całym 
meczu gospodarze, którzy zasłuże-
nie sięgnęli po komplet punktów. 
Zamiast zaciętego widowiska na 
szczycie tabeli walka szybko zamie-
niła się w pokaz siły Sparty, która 
wykazała się w niedzielnym poje-
dynku lepszą skutecznością. 

Honorowego gola dla obrońców 
mistrzowskiego tytułu zdobył Kun-
drátek, który w 51. minucie strzałem 
z niebieskiej linii trafi ł na 3:1. Sparta 
kontrolowała jednak przebieg wyda-
rzeń aż do końca trzeciej tercji, dołą-
czając w przewadze liczebnej z kija 
Chlapíka czwartego gola, a w ostat-
nich sekundach spotkania dopełnia-
jąc formalności strzałem do pustej 
bramki podczas power play Trzyńca. 

– Sparta pokazała klasę. Z naj-
większym trudem dochodziliśmy 
do sytuacji strzeleckich, bo obrońcy 
gospodarzy zagrali świetnie. Iskier-
kę nadziei wykrzesała bramka Kun-
drátka, ale tym razem nie było nas 
stać na zdramatyzowanie meczu. 
To, co jest solą hokeja, Sparta opa-
nowała w dzisiejszym spotkaniu do 
perfekcji – stwierdził Vladimír Or-
szágh, drugi trener HC Stalownicy 
Trzyniec. 

Tipsport Ekstraliga nie zatrzy-
muje się również w tym tygodniu. 
W środę Stalownicy podejmują w 
Werk Arenie zespół Kladna (17.00). 

WITKOWICE – ML. 
BOLESŁAW 0:1 (d)
Tercje: 0:0, 0:0, 0:0 – 0:1. Bramka: 
62. Malát (Pyrochta, Gewiese). 

Witkowice: Klimeš – Percy, Gr-
man, J. Mikuš, L. Kovář, Auvitu, R. 
Jeřábek, Prčík – Fridrich, Chlán, La-
katoš – Rob. Bukarts, Krieger, Barin-
ka – M. Kalus, Claireaux, Rik. Bu-
karts – Peterek, Šoustal, Vondráček. 

Piłkarskim wynikiem zakończy-
ło się spotkanie dwóch zespołów z 
dolnych stref ekstraligowej tabeli. 
Przedostatni klub rozgrywek zapew-
nił sobie wygraną i dwa punkty w 
dogrywce, trafi ając w 62. minucie z 
kija Maláta po akcji oskrzydlającej. 

– Akurat w dogrywce pokazaliśmy 
najgorszy hokej, z błędami, które go-
ście skrzętnie wykorzystali. Przegra-
liśmy mecz o przysłowiowych sześć 
punktów – stwierdził szkoleniowiec 
Witkowic Jiří Veber.

W innych meczach 41. kolejki: 
Pilzno – Litwinów 3:5, Liberec – Hra-
dec Kr. 3:4 (k), Pardubice – Kladno 
3:1, Ołomuniec – Cz. Budziejowice 
3:2 (k), Brno – Karlowe Wary 5:1. 
Lokaty: 1. Pardubice 94, 2. Sparta 
Praga 86, 3. Trzyniec 75,… 12. Witko-
wice 48 pkt. W następnej kolejce: 
Witkowice – Cz. Budziejowice (dziś, 
17.30), Trzyniec – Kladno (jutro, 
17.00). 

CHANCE LIGA

FRYDEK-MISTEK – 
ZLIN 5:2
Tercje: 1:0, 2:1, 2:1. Bramki i asy-
sty: 16. Svačina (Wałęga, Cedzo), 
22. Doktor (Teper, R. Veselý), 26. 
Geidl (Urbanec, Teper), 53. Cedzo 
(Svačina, Wałęga), 58. Haas (Wa-
łęga) – 34. Süss (Werbik, Novák), 
52. Salmio (Zbořil, Warg). Frydek-
Mistek: Mokry – Š. Havránek, 
Haman, Výtisk, D. Kowalczyk, 
Urbanec, Homola, Teper – Cedzo, 
Wałęga, Svačina – Hotěk, Marosz, 
Haas – Doktor, R. Veselý, Krajč – 
Geidl, Macháček, Ramik. 

W innych meczach 43. kolej-
ki: Slavia Praga – Poruba 1:0, Ko-
lin – Pardubice B 1:4, Prościejów 
– Przerów 0:2, Wsecin – Jihlawa 
8:5, Trzebicz – Litomierzyce 3:2 (d), 
Znojmo – Sokolow 6:3. Lokaty: 1. 
Poruba 96, 2. Wsecin 83, 3. Proście-
jów 72,… 11. Frydek-Mistek 52 pkt. 
W następnej kolejce: Przerów – 
Frydek-Mistek (jutro, 17.30). 

 

• W meczu zespołów z dolnych stref tabeli Witkowice (biało-niebieskie stroje) 
przegrały u siebie z Mladą Bolesławią. Fot. PETR KOTALA/hc-vitkovice

Turcja 
da się lubić
Piłkarze Karwiny wrócili ze zgrupowa-
nia w Turcji w świetnych humorach. 
Podopieczni trenera Juraja Jarábka w 
miejscowości Belek nie zasmakowali 
goryczy porażki, wygrywając wszyst-
kie zaplanowane w tym terminie spa-
ringi. Na pierwszy ogień zaolziański 
pierwszoligowiec pokonał w ubiegłą 
środę 2:0 Radnički Niš z Serbii, a na-
stępnie z czystym kontem uporał się 
również z brazylijskim GE Mauáense, 
wygrywając w piątek 2:0. W sobotę, 
tuż przed odlotem do Republiki Cze-
skiej, karwiniacy pokonali po bramce 
Lukáša Budínskiego z karnego 1:0 FK 
Shkupi (Macedonia Północna). 
– Wisienką na torcie jest czyste 
konto we wszystkich trzech meczach 
kontrolnych. Defensywa była w 
jesiennym sezonie naszą piętą Achil-
lesową i mam nadzieję, że w zimowej 
przerwie udało nam się właśnie ten 
element gry poprawić na tyle, żeby 
w rewanżowej rundzie Fortuna Ligi 
nie tracić głupich bramek – ocenił 
zgrupowanie w Turcji szkoleniowiec 
MFK Juraj Jarábek. – Zagraliśmy na 
świetnie przygotowanych boiskach, 
dlatego też można było nastawić się 
na grę kombinacyjną, z pierwszej 
piłki. Minusem w trakcie zimowej 
zaprawy są zazwyczaj pojawiające 
się znienacka kontuzje, w naszym 
przypadku poza boiskiem znaleźli się 
David Moses, Matej Čurma, Alex Iván 
i Amar Memić. Mam nadzieję, że to 
nic poważnego – zaznaczył Jarábek. 
Z drużyną przygotowuje się jak na 
razie tylko jeden nowy piłkarz – 
sprowadzony do Karwiny z ligi belgij-
skiej słowacki snajper Marti n Regáli. 
Nie licząc kilku zawodników z bile-
tem z trzecioligowej B drużyny, nad 
Olzą nie doszło w zimowym okienku 
do wielkich zmian kadrowych. – Do 
startu rozgrywek pozostało jeszcze 
trochę czasu, zobaczymy, na ile uda 
się jeszcze wzmocnić ekipę przed 
meczem ze Spartą Praga – zdradził 
karwiński szkoleniowiec. Za spraw-
dzian generalny przed startem wio-
sennej części Fortuna Ligi posłuży 
zaplanowany na 3 lutego mecz kon-
trolny ze słowacką Skalicą. 

FK SHKUPI – 
KARWINA 0:1
Do przerwy: 0:0. Bramka: 78. Budín-
ský. Karwina: Holec – Krčík, Svozil, 
Bederka – Žák (46. Ezeh), Budínský 
(85. Kauan Carneiro), Boháč (60. 
Kačor), Fleišman (60. Ražnatović) – 
Ayaosi (46. Papalele) – Doležal (46. 
Adeleke), Regáli (60. Vinicius). (jb)
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CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków za 
Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 FM. 
Archiwum audycji: radio.katowice.
pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

KARWINA – Oddział Literatu-
ry Polskiej Biblioteki Regional-
nej informuje o zmianie godzin 
otwarcia. Uwaga! Poniedziałek, 
środa czynne w godz. 12.00-18.00, 
wtorek, czwartek, piątek w godz. 
9.00-11.30, 12.00-18.00. Można się 
z nami kontaktować pod adresem 
e-mailowym: polske@rkka.cz, śle-
dzić nas można na www.rkka.cz, 
Facebooku lub Instagramie #kni-
hovnakarvina.
 KOCOBĘDZ i LIGOTA – MK PZKO 
w Kocobędzu i Ligocie zapraszają 
na Bal Olimpijski 3. 2. o godz. 19.30 
do Domu Kultury w Kocobędzu. Do 
tańca grają zespół Dr. Ong oraz ka-
pela ludowa. Cena biletu 450 koron 
(w cenie kolacja). Rezerwacja bile-
tów: 725 517 212, 725 006 151.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 31 stycznia 
na spacer z Sedliszcza do Frydka–
Mistka przez frydecki las (ścieżka 
dydaktyczna). Dojazd na miejsce 
startu do Sedliszcza-Černá zem 
autobusem relacji Frydek-Mistek 
nr 369 z Hawierzowa (dworca au-
tobusowego) o  9.45, z Hawierzowa 
(dworca kolejowego) o  9.57. Dojazd 
do Hawierzowa z Cz. Cieszyna au-
tobusem

 Zarząd informuje, że doroczne ze-
branie członkowskie odbędzie się 
w niedzielę 4 lutego o godz. 15.00 
w Ośrodku Kultury „Strzelnica” w 
Czeskim Cieszynie.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, TEATR CIESZYŃ-
SKI, Galeria Teatralna, ul. 
Ostrawska 67: do 4. 2. wystawa pt. 
„Salon SAP ’23”. Czynna: w trak-
cie przedstawień TC oraz w po-pt: 
w godz. 9.00-15.00 po uprzednim 
zgłoszeniu się na portierni.
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: do 2. 2. wysta-
wa pt. „Kameralny Zespół Śpiewa-
czy TA Grupa”. Czynna w godzinach 
otwarcia budynku.
CZ. CIESZYN, KONGRES POLAKÓW, 
ul. Grabińska 458/33: wystawa pt. 
„Z historii polskiej szkoły w Sibicy”. 
Czynna od wt-pt: w godz. 8.00-15.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIECKIEJ i 
MIASTA TRZYŃCA, Sala wystaw, 
Frýdecká 387: do 31. 1. wystawa pt. 
„Gwiazdy srebrnego ekranu”. Czyn-
na: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.

 do 31. 1. wystawa pt. „Lalki, gdzie-
kolwiek spojrzysz”. Czynna: wt-pt: w 
godz. 9.00-17.00, nie: w godz. 13.00-
17.00.
MUZEUM TĚŠINSKA, ul. Główna 
115/5, Cz. Cieszyn: do 25. 2. wysta-
wa pt. „Plebiscyt 1920”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 8.00-16.00; so i nie: 
w godz. 9.00-17.00.

CO ZA OLZĄ 

COK „Dom Narodowy”, Centrum 
Folkloru Śląska Cieszyńskiego, 
ul. Rynek 12, Cieszyn: do 28. 2. wy-
stawa pt. „Los tak chciał…” – wspo-
mnienie życia i twórczości Pawła 
Wałacha. Czynna codziennie w 
godz. 10.00-18.00.
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE-
GO, Galeria Wystaw Czasowych, 
ul. T. Regera 6, Cieszyn: wystawa 
pt. „Od wystawy do muzeum…” – 120 
lat od pierwszej wystawy Polskiego 
Towarzystwa Ludoznawczego w Cie-
szynie. Czynna: wt, czw i nie: w godz. 
10:00-15.00; śr w godz. 12.00-17.00; 
pt, so: w godz. 10.00-16.00.
WIEŻA PIASTOWSKA i ROTUNDA 
św. Mikołaja, Cieszyn: czynne co-
dziennie w godz. 9.00-16.00. 

H I S T O R I A

Po trudach życia pełnego znoju,
śnij swój wieczny sen i odpoczywaj w spokoju.

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 22 stycznia 
2024 zmarła w wieku 91 lat nasza Ukochana Mamusia, 
Siostra, Szwagierka i Ciocia

śp. MARTA WAŁACHOWA
zamieszkała w Śmiłowicach pod nr. 55

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w środę 31 stycz-
nia o godz. 14.00 w kaplicy cmentarnej w Śmiłowicach. 

Syn Mirosław.
GŁ-059

Kto kochał, nie zapomni,
kto znał, niechaj wspomni.

Jutro, 31 stycznia, minie 30. rocznica śmierci naszego 
Kochanego

śp. RAFAŁA BUŁAWY
z Łąk

O chwilę wspomnień proszą najbliżsi.
RK-008

Jutro, 31 stycznia 2024, mija 45 lat od śmierci naszego 
Kochanego 

śp. EDWARDA MRUZKA 
z Łomnej Dolnej nr 180

O modlitwę proszą najbliżsi.
GŁ-043

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

www.glos.live

I N F O R M A T O R

WAŻNE INFORMACJE
 � Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu“ jest od 1 listopada 

2023 roku PNS, a.s.
 � Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 (czynna w dni robocze 

7.30-17.00)
 � Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. Zákaznické 

centrum, Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: zakaznickecentrum@
pns.cz

 � Wszelkie zamówienia, zmiany i reklamacje prosimy kierować pod nr. 
tel. 800 400 412.

Zamarscy w czasach pańszczyźnianych najpierw 
posiadali wójtostwo w Zamarskach (stąd nazwisko), 
a później w Sibicy.

Z
amarski i Sibica nale-
żały do parafi i rzym-
skokatolickiej pw. św. 
Marii Magdaleny 
w  Cieszynie, gdzie 
metryki zaczęto pro-
wadzić w 1628 roku. 

Przedstawiciele rodu Zamarskich 
byli jednak luteranami, a  w  cie-
szyńskich metrykach protestantów 
zaczęto konsekwentnie rejestrować 
dopiero około 1660 roku. W takiej 
sytuacji, chcąc odtworzyć genealo-
gię najstarszych pokoleń rodu Za-
marskich, należy sięgnąć do ksiąg 
gruntowych. Przykładowo, można 
się z nich dowiedzieć, że w 1619 roku 
Katarzyna, „stara fojtka Zamarska”, 
kupiła grunt w Mistrzowicach.

Wójtowie Sibicy
W  XVIII wieku najzamożniejsza 
linia rodu Zamarskich mieszkała 
w Sibicy. W 1715 roku Andrzej Za-
marski odkupił od Pawła Kołdra 
dziedziczne wójtostwo (grunt, z któ-
rym były związane uprawnienia wój-
towskie) w Sibicy. Zmarł 19 stycznia 
1756 roku. Według metryki zgonu, 
miał żyć aż 101 lat, co jest niewątpli-
wie informacją przesadzoną.

Już od 1744 roku grunt wójtowski 
znajdował się w rękach jego syna, Mi-
chała (ur. 1712), chociaż odpowiedni 
wpis do księgi gruntowej wprowa-
dzono w 1750 roku. Sam Michał był 
katolikiem (podobnie jak większość 
rodziny), jego żona Zuzanna prote-
stantką (w listopadzie 1766 jako wdo-
wa wyszła za mąż za Jakuba Chorwa-
ta, luteranina rodem z Mistrzowic). 
Z  małżeństwa Zuzanny i  Michała 
pochodzili m.in. Jan, który w 1789 
roku sprzedał grunt wójtowski Ja-
nowi Kołdrowi, oraz Anna, która 30 
lipca 1771 roku w  kościele Jezuso-
wym w Cieszynie poślubiła Jakuba 
Buzka z Podobory. W metryce ślubu 
ojciec Anny został określony jako 

„Folwarczny alias Zamarski”.

Wypisy z (nie tylko) 
cieszyńskich metryk
Ród Zamarskich w Sibicy w XVIII 
wieku był już mocno rozrodzony. 
Dokładna kwerenda metryk parafi i 

rzymskokatolickiej św. Marii Mag-
daleny w Cieszynie (od roku są już 
dostępne w Cyfrowym Archiwum 
Archidiecezji Krakowskiej) i parafi i 
ewangelicko-augsburskiej w Cieszy-
nie z pewnością pozwoli uzupełnić 
poniższe informacje.

Wspomniany wyżej Andrzej Za-
marski, wójt Sibicy, oprócz Michała, 
dziedzica rodzinnego gruntu, miał 
kilku synów, którzy mieszkali ze 
swoimi rodzinami w Sibicy. Z tego 
grona Jan w 1729 roku poślubił Annę 
Kołder. Z małżeństwa Anny i Jana 
Zamarskich pochodzili Maria (ur. 
1731), Ewa (ur. 1732), Anna (ur. 1734), 
Zuzanna (ur. 1737), Ewa (ur. 1739), 
Maria (ur. 1741), Anna (ur. 1743), An-
drzej (ur. 1746) i Jan (ur. 1749).

Inny z synów wójta Andrzeja, Je-
rzy, w 1733 roku ożenił się z Anną 
Wieczorek (Weczerek), z którą miał 
Ewę (ur. 1733), Marię (ur. 1735), 
Adama (ur. 1738), Jerzego (ur. 1740) 
i Annę (ur. 1742).

Z kolei Paweł Zamarski, również 
syn Andrzeja, w przeciwieństwie do 
braci-katolików pozostał luterani-
nem. 26 listopada 1730 roku poślubił 
Ewę Bobek, córkę Jana ze Śmiłowic. 
Z tego małżeństwa pochodzili: Adam 
(ur. 1731), Jan (ur. 1735, żonaty od 25 
stycznia 1763 roku z Weroniką Muras 
ze Śmiłowic), Jerzy (ur. 1738, według 
metryki ślubu „na młynie w Błogoci-
cach”, żonaty od 12 lutego 1765 roku 
z Marią Bronclik z Wielopola) i Jakub 
(14 listopada 1769 roku poślubił Annę 
Kiszę, urodzoną w Śmiłowicach).

Synem Andrzej, wójta Sibicy, był 
również Andrzej Zamarski (młodszy), 
żonaty z Zuzanną Filipek z Żukowa 
Dolnego, z którą miał synów Jana 
i Jerzego (wymienia ich spis miesz-
kańców parafi i cieszyńskiej z 1752 
roku). Być może synem starszego 
z Andrzejów był również Adam Za-
marski z Sibicy, który 13 listopada 
1743 roku w Puńcowie ożenił się z Zu-
zanną, wdową po Adamie Hanusku.

Krewnymi sibickich Zamarskich 
byli z pewnością Zamarscy z Gułdo-
wów. W tej ostatniej miejscowości 
w  połowie XVIII wieku mieszkał 
Andrzej Zamarski, żonaty z Anną 
Dombek (Dąbek) vel Roik (ród ten 
używał dwóch nazwisk). Miał z nią 
(co najmniej) sześcioro dzieci: Jaku-

ba (ur. 1739), Jana (ur. 1740), bliźnię-
ta Jerzego (ur. 1743) oraz Zuzannę 
(I) (ur. 1743), Zuzannę (II) (ur. 1745) 
i Annę (ur. 1751). Jan w 1764 roku 
w Goleszowie ożenił się z Anną Pel-
lar, katoliczką z Godziszowa.

Nazwisko Zamarski pojawiało się 
również w Toszonowicach Dolnych. 
W tej wiosce pod numerem 15 miesz-
kał jako komornik Jerzy Zamarski, 
luteranin, zmarły 11 lipca 1802 roku 
(według metryki zgonu w  chwili 
śmierci miał 60 lat).

Żuków Dolny, 
Trzycież i Bielowicko
Powyższe wypisy z ksiąg metrykal-
nych powinny ułatwić odtworzenie 
genealogii Zamarskich z Sibicy, ży-
jących w XVIII wieku. Od sibickich 
Zamarskich wywodzą się Zamarscy 
z Żukowa Dolnego. W 1772 roku Ja-
kub Zamarski z  Sibicy nabył tam 
duże gospodarstwo. Być może po-
tomkiem Jakuba był Jan Zamarski, 
który przeznaczył 2000 reńskich na 
zakup drugiego dzwonu do kaplicy 

cmentarnej w Żukowie Dolnym (jego 
poświęcenie odbyło się w 1888 roku).

Ważnym źródłem genealogicz-
nym jest prasa, na łamach której 
też można znaleźć nieco informa-
cji o przedstawicielach rodu Zamar-
skich. Dzięki temu wiemy, że Jan 
Zamarski z Cieszyna w testamencie 

zapisał 50 koron na budowę kościoła 
ewangelickiego w Trzyńcu („Nowy 
Czas”, 1899, nr 7). Na dołączonej do 
jednego z  numerów „Przyjaciela 
Ludu” liście członków Towarzystwa 
Ewangelickiego Oświaty Ludowej 
z  1888 roku pojawia się Paweł Za-
marski, rolnik w Trzycieżu.  

CIESZYŃSKIE RODY /203/

Michael Morys-Twarowski

Skąd ten ród?
Zamarscy, jak wskazuje na to etymologia, pochodzili z Zamarsk. Pod 
koniec XVI wieku wójtostwo w Zamarskach należało do rodu Szubów; 
jeden z nich pojawia się z określeniem Słowak (być może zatem ród 
ten pochodził ze Słowacji). Intuicja podpowiada, że Zamarscy mogli być 
wójtami Zamarsk jeszcze przed Szubami. W takiej sytuacji należałoby 
widzieć w nich ród mieszkający na Śląsku Cieszyńskim „od zawsze”, 
czyli od ukształtowania się nazwiska.

Gdzie doczytać?
 � Zamarski – genealogia, htt p://przodkowiezcieszyna.blogspot.

com/2014/09/zamarski-genealogia.html (materiały do genealogii rodu).

Skąd to nazwisko?
Nazwisko Zamarski 
pochodzi od wsi Zamarski, 
położonej obok Cieszyna. 
Nie oznacza ona jednak 
ogólnie przybysza z tej wioski, 
ale przymiotnik „zamarski” 
określa ród tamtejszych 
wójtów (analogicznie 
powstały nazwiska Śmiłowski, 
Trzanowski czy Wojkowski 
od rodów wójtowskich 
odpowiednio ze Śmiłowic, 
Trzanowic i Wojkowic).

Zamarscy

Wycieńczający »marsz śmierci«

Wczwartek przypadła 
79. rocznica począt-
ku „marszu śmierci”, 
w  którym zginęło 
ok. 17 tys. więźniów 

obozu koncentracyjnego Stutthof. 
– 25 stycznia 1945 r. we wczesnych 
godzinach porannych teren obozu 
koncentracyjnego Stutthof opu-
ściły kolumny więźniów. Łącznie 
blisko 33 tys. osób (11 tys. z obozu 
centralnego i  blisko 22 tys. z  po-
dobozów) udało się w  morderczy 

„marsz śmierci” – przypomniał hi-
storyk i rzecznik prasowy Muzeum 
Stutthof w Sztutowie Łukasz Kępski. 

Zaznaczył, że wskutek wycieńczenia, 
głodu, chorób, zimna oraz mordów 
życie straciło wówczas ok. 17 tys. 
spośród nich.

Obóz Stutthof został założo-
ny w  nadmorskiej miejscowości 
w  momencie wybuchu II wojny 
światowej. 2 września 1939 r. trafi li 
tam pierwsi więźniowie – głównie 
Polacy wyselekcjonowani spośród 
aresztowanych 1 września w Gdyni 
i w Wolnym Mieście Gdańsku.

Od 1942 r., kiedy Stutthof zyskał 
status państwowego niemieckiego 
obozu koncentracyjnego, zaczęli 
do niego trafi ać Polacy z  innych 

regionów oraz grupy osób innych 
narodowości, m.in. Żydzi i Rosjanie. 
Z czasem z niewielkiego obozu roz-
rósł się do ponad 120 ha, miał też 
liczne podobozy. Do KL Stutthof 
trafi ło w sumie około 110 tys. więź-
niów. Liczbę ofi ar obozu szacuje się 
na około 65 tys., spośród których ok. 
28 tys. stanowiły osoby pochodze-
nia żydowskiego.

 Dzieje.pl/PAP

• Obóz Stutt hof. Dziś w tym miejscu 
mieści się muzeum. Fot. ARC

•  Metryka ślubu Jakuba Buzka 
i Anny Zamarskiej. Para pobrała się 
w 1771 roku. Źródło: Biblioteka 
i Archiwum im. B.R. Tschammera 
w Cieszynie.

• Fragment księgi gruntowej Sibicy, dotyczący nabycia gruntu wójtowskiego w 1715 
roku przez Andrzeja Zamarskiego. Źródło: Archiwum Krajowe w Opawie. Zdjęcia: ARC

Lokalny 
patriotyzm czytelniczy

„K
ocia szajka”, 
seria przy-
gód o ko-
tach miesz-
kających w 
Cieszynie, 
wciąż jest 

chętnie kupowana w Księgarni „Kor-
nel i Przyjaciele”. – Agata Romaniuk 
trzeci rok z rzędu rozbiła bank i wraz 
kotami zajęła wszystkie miejsca na 
podium, obok podium, za, pod i nad 
też. Gratulujemy ponad 1430 sprzeda-
nych egzemplarzy – poinformowała 
Księgarnia na Facebooku.

Czytelnictwo na Śląsku Cieszyń-
skim nie od dziś trzyma się bardzo 
mocno. Mocno trzymają się także 
autorzy pochodzący z tej ziemi, co 
ma odzwierciedlenie w wynikach 
sprzedaży w „Kornelu”. – Pozosta-
łe TOP 10 prezentuje się bardzo 
satysfakcjonująco. Na naszej liście 
znaleźli się autorzy mieszkający 
w Cieszynie i okolicy, będący nie-
kwestionowaną częścią „Kornela”, 
bardzo zaangażowani we wspólne 

inicjatywy, budowanie 
i rozwój społeczności 
czytelniczej – czytamy 
w dalszej części posta. 

Mowa jest tutaj o Kor-
nelu Filipowiczu i jego 
„Opowiadaniach cie-
szyńskich” (350 sprze-
danych egzemplarzy), 
Michaelu Morysie-Twa-
rowskim („Dzieje Księ-
stwa Cieszyńskiego”, 
170), Adamie Miklaszu i 
jego „Řezaným świecie. 
Osobistym przewodniku 
po Śląsku Cieszyńskim”  
(95) czy książce „Czytać, 
dużo czytać” prof. Ry-
szard Koziołek, rektora 
Uniwersytetu Śląskiego 
w Katowicach (92).

Właściciele „Korne-
la” zwracają uwagę, że 
tak małe księgarnie nie 
przetrwałyby bez wiernych czytelni-
ków, którzy nie tylko kupują książki, 
ale także „przychodzą na spotkania, 

dzielą się z nami radością czytania 
i piją kawę”. A że wielkimi krokami 
zbliża się kolejna, już czwarta edy-

cja festiwalu czytelniczego Grana-
towe Góry w Wiśle, nie narzekają na 
nudę.  (wot)

• „Kornel i przyjaciele” to miejsce, w którym książki są na pierwszym miejscu. Fot. Facebook

Zasoby cyfrowe
W piątek minęło 15 lat od momentu, 
kiedy Książnica Cieszyńska dołączyła, na 
mocy zawartego porozumienia, do grona 
instytucji współtworzących Śląską Biblio-
tekę Cyfrową. Dokument ten otworzył 
przed Książnicą możliwość włączenia 
swoich zasobów cyfrowych do ogólno-
polskiej, a niedługo potem również do 
europejskiej sieci bibliotek cyfrowych. 
Akt ten dał zarazem początek kolejnemu 
ważnemu etapowi długofalowego pro-
gramu digitalizacji zabytkowych zbiorów 
Książnicy Cieszyńskiej, która została za-
inicjowana już w 2003 roku. Pozwolił on 
na ucyfrowienie najważniejszych części 
regionalnej spuścizny piśmienniczej prze-
chowywanej w Książnicy Cieszyńskiej, 
obejmujących komplet druków zwartych 
i ciągłych wydanych na Śląsku Cieszyń-
skim do 1939 roku, kolekcję rękopisów 
z biblioteki ks. Leopolda Jana Szersznika 
z lat 1747-1814, archiwum własne Ta-
deusza Regera z lat 1872-1938, zespół 
archiwaliów Polskiego Towarzystwa 
Ludoznawczego oraz najważniejsze 
regionalne tytuły prasowe i czasopisma 
wydawane na Śląsku Cieszyńskim po 
1945 roku, jak „Głos Ziemi Cieszyńskiej”, 
„Głos Ludu”, „Zwrot”, „Kalendarz Cieszyń-
ski”, „Kalendarz Śląski”, wybrane wydaw-
nictwa PZKO oraz Kongresu Polaków 
w RC, a także niektóre pozyskane przez 
Książnicę spuścizny rękopiśmienne, m.in. 
dr. Józefa Mazurka z Rychwałdu czy 
Henryka Trzaskalika z Suchej Górnej. 
Zasób ten zawiera kopie cyfrowe ponad 
1 120 tys. stron.  (sch)
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(mag.) 13.40 Trudne sprawy 14.40 
Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia 16.15 
Interwencja (mag.) 16.30 Na ratu-
nek 112 (s.) 17.00 Gliniarze (s.) 18.00 
Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wydarze-
nia, sport, pogoda 20.00 Farma (re-
ality show) 21.05 50 pierwszych ran-
dek (fi lm USA) 23.15 Plan lotu (thriller 
USA). 
TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba (s.) 
9.50 Kino 10.05 Wszystko, co lubię 
10.35 Sylwestrowy koktajl 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomości, 
pogoda, sport 12.30 Sama w domu 
14.00 Ucho 14.20 Bułeczki z rana 
14.50 Żandarm się żeni (fi lm) 16.15 O 
krok od nieba (s.) 17.15 AZ kwiz 17.40 
Czarne owce 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.25 Gdzie mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Gorejący krzew (fi lm) 21.30 
Program dyskusyjny 22.25 Na tropie 
22.50 Maigret i człowiek z jedną ręka-
wiczką (fi lm) 0.25 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Zaloty w świe-
cie zwierząt 9.20 Atlantyckie wy-
brzeże Francji 10.20 Champollion i 
Ramzes II 11.15 Ludowe tradycje w 
województwach Republiki Czeskiej 
12.15 Windsorowie prywatnie 13.05 
Industria 13.30 Nasi bracia niedźwie-
dzie 14.30 Cudowna planeta 15.20 
Europa dziś 15.50 Legendarne zam-
ki 16.45 Ostatnie rajskie pustkowia 
17.40 Mega-zmiany 18.30 Auto Moto 
Świat 18.55 Auto Moto Test 19.10 
Droga drewna 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Europa z 
lotu ptaka 20.50 Dookoła świata na 
rowerze 21.20 Techniczne klejnoty 
21.50 Sabotaż w Oświęcimiu 
 

23.35 Agent Hamilton (s.) 0.20 Mau-
thausen: droga bez powrotu. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.30 
Policja kryminalna Anděl (s.) 10.50 
Pomoc domowa (s.) 12.00 Południo-
we wiadomości 12.25 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 13.35 Partnerki 
(s.) 15.30 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości, sport, 
pogoda 17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Jedna rodzina (s.) 21.45 Policja 
kryminalna Anděl (s.) 23.00 CSI: Kry-
minalne zagadki Las Vegas (s.) 23.55 
Partnerki (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.10 M.A.S.H. (s.) 
9.15 Na falach Adriatyku (s.) 10.30 
Policja Hamburg (s.) 12.30 Podkomi-
sarz Brenda Johnson (s.) 13.30 Ko-
misarz Rex (s.) 14.40 Tak jest, szefi e! 
15.50 Policja w akcji 17.55 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Sho-
wtime 20.15 Zoo (s.) 21.40 Incognito 
23.55 Tak jest, szefi e! 1.00 Policja w 
akcji. 

CZ. CIESZYN – Central: Biedne 
istoty (30, godz. 17.30); Super Mario 
Bros. Film (31, godz. 16.30); Wyna-
lazca (1, godz. 16.30); Pocałunek (1, 
godz. 19.00).

HAWIERZÓW – Centrum: Wyfru-
nięci (30, 31, godz. 17.00); Biedne 
istoty (30, godz. 18.00); Dream Sce-
nario (30, godz. 19.30); Bernadette 
(31, godz. 18.00); Pet Shop Boys 
Dreamworld: The Greatest Hits (31, 
godz. 19.00); Nierozłączni (1, godz. 
17.00);  Premiantka (1, godz. 18.00); 
Argylle (1, godz. 19.00).

JABŁONKÓW: Wynalazca (30, 
godz. 17.00).

KARWINA – Centrum: Laputa – 
podniebny zamek (30, godz. 17.30); 
Jedeme na teambuilding (30, godz. 
20.00); Mlsné medvědí příběhy: Na 
pól! (31, godz. 17.30); Pet Shop Boys 
Dreamworld: The Greatest Hits (31, 
godz. 19.00); Wonka (1, godz. 17.30); 
Pierwszy dzień mojego życia (1, 
godz. 18.00); Premiantka (1, godz. 
20.00).

TRZYNIEC – Kosmos: Lítá v tom 
(30, godz. 9.00); Opowieści z Ziemio-
morza (30, godz. 17.30); Aristokratka 
ve varu (30, godz. 20.00); Karlos (31, 
godz. 17.30); Umění jíst a milovat (31, 
godz. 19.30); Jedno życie (1, godz. 
17.30);  Mamacruz (1, godz. 20.00).

CIESZYN – Piast: Akademia Pana 
Kleksa (30-1, godz. 15.00); Kos (30, 
godz. 17.30, 20.00; 31, godz. 17.30).

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V
WTOREK 30 STYCZNIA 

TVP 1 
6.05 Złoty chłopak (s.) 7.00 Transmi-
sja mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.30 Kościół 
z bliska 8.00 Agrobiznes extra 8.15 
Gra słów. Krzyżówka (teleturniej) 
8.45 Ranczo 10 (s.) 9.40 Komisarz 
Alex 14 (s.) 10.35 Ojciec Mateusz 23 
(s.) 11.30 Korona królów. Jagiellono-
wie (s.) 12.10 Agrobiznes 12.35 Rok 
w ogrodzie extra 12.50 Natura w Je-
dynce. Estremadura - przyrodniczy 
raj w Europie 14.00 Złoty chłopak 
(s.) 15.00 Jaka to melodia? (teletur-
niej) 15.35 Gra słów. Krzyżówka (te-
leturniej) 16.05 Dziedzictwo (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 

 

18.25 Leśniczówka (s.) 19.00 Jeden z 
dziesięciu (teleturniej) 19.30 Program 
informacyjny, pogoda, sport 20.30 
Korona królów. Jagiellonowie (s.) 
21.10 Rocky 3 (fi lm USA) 22.55 Po-
rwanie Heinekena (fi lm kopr.). 
TVP 2 
6.25 Duchowym szlakiem 6.55 Ro-
dzinka.pl (s.) 7.30 Pytanie na śniada-
nie 11.15 Z wieszaka historii. Projek-
tanci i arbitrzy elegancji 11.50 Barwy 
szczęścia (s.) 12.30 Koło fortuny (te-
leturniej) 13.15 Akacjowa 38 (s.) 14.05 
Va banque (teleturniej) 14.35 Na sy-
gnale (s.) 15.05 M jak miłość (s.) 16.00 
Koło fortuny (teleturniej) 16.35 Fa-
miliada (teleturniej) 17.15 Zakazany 
owoc (s.) 18.00 Przepis dnia (mag.) 
18.10 Lepsza połowa 2 (s.) 18.45 Aka-
cjowa 38 (s.) 19.35 Barwy szczęścia 
(s.) 20.55 M jak miłość (s.) 22.30 Pa-
norama 23.10 Stulecie Winnych (s.). 
TVN 
5.50 Ukryta prawda 6.50 Kuchen-
ne rewolucje 7.45 Dzień Dobry TVN 
11.30 Ukryta prawda 14.35 Szpi-
tal (s.) 15.40 Doradca smaku 15.45 
Kuchenne rewolucje. Łomża 16.50 
Ukryta prawda 17.55 Detektywi (s.) 
19.00 Fakty, sport, pogoda 19.55 Uwa-
ga! 20.10 Doradca smaku 20.15 Na 
Wspólnej (s.) 20.55 Milionerzy (tele-
turniej) 21.35 Bitwa o gości 22.40 San 
Andreas (fi lm USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień 8.40 Malanowski 
i partnerzy (s.) 9.40 Sekrety rodziny 
10.40 Dlaczego ja? 11.40 Gliniarze. 
Przemoc (s.) 12.50 Wydarzenia 13.20 
Interwencja 13.40 Trudne sprawy 
14.40 Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia 
16.15 Interwencja (mag.) 16.30 Na ra-
tunek 112. Nie chcesz wiedzieć 17.00 
Gliniarze (s.) 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia, sport, pogo-

da 20.00 Farma (reality show) 21.05 
Transformers. Wiek zagłady (fi lm SF 
Chiny/USA). 
TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba 
(s.) 10.00 Televariete 50 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomości, 
sport, pogoda 12.30 Sama w domu 
14.10 Hercule Poirot (s.) 15.40 O krok 
od nieba (s.) 16.45 Podróż po kosta-
rykańskim wybrzeżu 17.15 AZ kwiz 
17.40 Czarne owce 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Gdzie jest mój dom? 
18.55 Prognoza pogody, wiadomo-
ści, sport 20.10 Kurs małżeńskiego 
pożądania (fi lm) 21.40 3 plus 1 z Mi-
roslavem Donutilem 22.55 Komisarz 
Moulin (s.) 0.25 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Cudowna pla-
neta 
 

10.15 Cuda techniki 11.05 8 dni, które 
stworzyły Rzym 11.50 Nie poddawaj 
się 12.20 Przygody nauki i techniki 
12.50 Królestwo natury 13.15 Życie 
w ekstremalnych warunkach 14.10 
Trzecia rzesza w kolorze 14.55 Droga 
drewna 15.25 Niesamowite afrykań-
skie pustkowia 16.20 Champollion 
i Ramzes II 17.15 Ciężki los starych 
plemion 18.10 Atlantyckie wybrze-
że Francji 19.00 Na biegówkach 
19.15 Magazyn chrześcijański 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Windsorowie prywatnie 20.50 
Głosy dla prezydenta 22.30 Czechy a 
narkotyki 22.s45 Mistrzowie szyfrów 
23.40 Agent Hamilton (s.) 0.25 Mau-
thausen: droga bez powrotu. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.40 Ulica (s.) 9.45 
Sprawy wyjątkowej Marty (s.) 10.50 
Pomoc domowa (s.) 12.00 Południo-
we wiadomości, sport, pogoda 12.20 
Przychodnia w różanym ogrodzie (s.) 
13.40 Partnerki (s.) 15.35 Zamieńmy 
się żonami 16.57 Popołudniowe wia-
domości, sport, pogoda 17.30 Pościg 
18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Jedna rodzina 
(s.) 21.40 Comeback (s.) 22.50 CSI: 
Kryminalne zagadki Las Vegas (s.) 
23.50 Partnerki (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.10 M.A.S.H. (s.) 
9.20 7 przypadków Honzy Dědka 
10.30 Policja Hamburg (s.) 12.30 
Podkomisarz Brenda Johnson (s.) 
13.30 Komisarz Rex (s.) 14.40 Tak 
jest, szefi e! 15.50 Policja w akcji 17.55 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Zoo (s.) 21.40 7 
przypadków Honzy Dědka 0.00 Tak 
jest, szefi e! 1.05 Policja w akcji. 

ŚRODA 31 STYCZNIA 

TVP 1 
6.10 Złoty chłopak (s.) 7.00 Transmi-
sja mszy świętej z Sanktuarium Matki 

Bożej na Jasnej Górze 7.30 Zrujno-
wani, odbudowani 8.00 Agrobiznes 
extra 8.15 Gra słów. Krzyżówka (te-
leturniej) 8.40 Ranczo 10 (s.) 9.40 
Komisarz Alex 14 (s.) 10.35 Ojciec 
Mateusz 23 (s.) 11.30 Korona królów. 
Jagiellonowie (s.) 12.10 Agrobiznes 
12.30 Rok w ogrodzie extra 12.50 Na-
tura w Jedynce. Era przyrody 14.00 
Złoty chłopak (s.) 15.00 Jaka to me-
lodia? (teleturniej) 15.35 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 16.05 Dzie-
dzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Jaka to melodia? (teleturniej) 17.55 
Klan (s.) 18.25 Leśniczówka (s.) 19.00 
Jeden z dziesięciu (teleturniej) 19.30 
Program informacyjny, pogoda, sport 
20.30 Korona królów. Jagiellonowie 
(s.) 21.10 W imię prawdy (fi lm USA) 
22.50 Chirurgia prenatalna (fi lm 
Wielka Brytania) 23.50 Transporter. 
Nowa moc (fi lm Belgia/Francja/Chi-
ny). 
TVP 2 
6.25 Pożyteczni.pl 6.55 Rodzinka.pl 
(s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 11.15 
Zaginione - odnalezione 11.50 Bar-
wy szczęścia (s.) 12.30 Koło fortuny 
(teleturniej) 13.15 Akacjowa 38 (s.) 
14.05 Va banque (teleturniej) 14.35 
Na sygnale (s.) 15.05 M jak miłość (s.) 
16.00 Koło fortuny (teleturniej) 16.35 
Familiada (teleturniej) 17.15 Zakaza-
ny owoc (s.) 18.10 Lepsza połowa 2 
(s.) 18.45 Akacjowa 38 (s.) 19.35 Bar-
wy szczęścia (s.) 20.45 Przepis dnia 
(mag.) 20.55 Na dobre i na złe (s.) 
21.55 Na sygnale (s. fabularno-do-
kumentalny) 22.30 Panorama 23.10 
Stulecie Winnych 2. 
TVN 
5.50 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Łomża 7.45 Dzień Dobry 
TVN 11.30 Ukryta prawda 14.35 Szpi-
tal (s.) 15.40 Doradca smaku 15.45 
Kuchenne rewolucje. Łódź 16.50 
Ukryta prawda 17.55 Detektywi (s.) 
19.00 Fakty, sport, pogoda 19.55 Uwa-
ga! 20.10 Doradca smaku 20.15 Na 
Wspólnej (s.) 20.55 Milionerzy (tele-
turniej) 21.35 Razem odNowa 

 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień 8.40 Malanowski 
i partnerzy (s.) 9.40 Sekrety rodziny 
10.40 Dlaczego ja? 11.40 Gliniarze 
(s.) 12.50 Wydarzenia 13.20 Inter-
wencja (mag.) 13.40 Trudne sprawy 
14.40 Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia 
16.15 Interwencja (mag.) 16.30 Na 
ratunek 112 (s.) 17.00 Gliniarze (s.) 
18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wy-

darzenia, sport, pogoda 20.00 Farma 
(reality show) 21.05 Państwo młodzi. 
Chuck i Larry (fi lm USA) 23.30 Ewo-
lucja (fi lm SF USA). 
TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba (s.) 
10.05 Co umiały nasze babcie 10.35 
Opowiadaj (s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 
Południowe wiadomości, pogoda, 
sport 12.30 Sama w domu 14.10 Kot 
to nie pies 14.45 Piecze cały kraj 15.55 
O krok od nieba (s.) 16.45 Wszystko, 
co lubię 17.15 AZ kwiz 17.40 Czarne 
owce 18.00 Wiadomości regional-
ne 18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Żandarmskie humoreski (s.) 
21.30 13. komnata Carmen Mayero-
wej 22.00 Adikts (s.) 22.35 Szczęście 
(fi lm) 0.20 Maigret i tajemnica czar-
nego łabędzia (fi lm) 1.40 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Zjednoczone 
Emiraty Arabskie z lotu ptaka 9.25 
Mistrzowie szyfrów 10.15 Ciężki los 
starych plemion 11.10 Nasi bracia 
niedźwiedzie 12.10 Niesamowite 
afrykańskie pustkowia 13.00 Życie w 
ekstremalnych warunkach 13.50 Naj-
ważniejsze wydarzenia II wojny świa-
towej w kolorze 14.45 Mega-budowle 
15.35 Ludowe tradycje w wojewódz-
twach Republiki Czeskiej 16.35 Klucz 
17.05 Europa z lotu ptaka 
 

18.20 Ostatnie rajskie pustkowia 
19.15 Babel 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Śledczy 
21.00 Historie starych knajp 21.30 
Na ramię broń! 22.00 Tęsknota za 
wiecznością 22.25 Dalgliesh (s.) 23.15 
Operacja Barbarossa 0.00 Obóz kon-
centracyjny Ravensbruck. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.30 
Jedna rodzina (s.) 10.55 Pomoc do-
mowa (s.) 12.00 Południowe wiado-
mości, sport, pogoda 12.20 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 13.35 
Partnerki (s.) 15.35 Zamieńmy się żo-
nami 16.57 Popołudniowe wiadomo-
ści 17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 Za-
mieńmy się żonami 21.35 Tajemniczy 
szef 23.05 CSI: Kryminalne zagadki 
Las Vegas (s.) 0.05 Partnerki (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.10 Zoo (s.) 10.30 Policja Hamburg 
(s.) 12.30 Podkomisarz Brenda John-
son (s.) 13.30 Komisarz Rex (s.) 14.40 
Tak jest, szefi e! 15.50 Policja w akcji 
17.55 Nakryto do stołu! 18.55 Wiado-
mości, pogoda, wiadomości krymi-
nalne 19.55 Showtime 20.15 Na falach 
Adriatyku (s.) 21.40 Show Jana Krau-
sa 23.50 Tak jest, szefi e! 0.50 Policja 
w akcji. 

CZWARTEK 1 LUTEGO 

TVP 1 
6.05 Złoty chłopak (s.) 7.00 Transmi-
sja mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.30 Dobre hi-
storie 8.00 Agrobiznes extra 8.20 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 8.45 
Ranczo 10 (s.) 9.45 Komisarz Alex 14 
(s.) 10.40 Ojciec Mateusz 23 (s.) 11.35 
Korona królów. Jagiellonowie (s.) 
12.10 Agrobiznes 12.35 Rok w ogro-
dzie extra 
 

14.00 Złoty chłopak (s.) 14.55 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 15.35 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 16.05 Dzie-
dzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Jaka to melodia? (teleturniej) 17.55 
Klan (s.) 18.25 Leśniczówka (s.) 18.55 
Jeden z dziesięciu (teleturniej) 19.30 
Program informacyjny, pogoda, sport 
20.35 Ojciec Mateusz 30 (s.) 21.30 
Sprawa dla reportera 22.30 Madame 
Tussauds (fi lm brytyjski) 23.35 Oca-
leni (reality show). 
TVP 2 
6.25 Pożyteczni.pl 6.55 Rodzinka.pl 
(s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 11.15 
Zaginione - odnalezione 11.50 Bar-
wy szczęścia (s.) 12.30 Koło fortuny 
(teleturniej) 13.15 Akacjowa 38 (s.) 
14.05 Va banque (teleturniej) 14.35 
Na sygnale (s.) 15.05 M jak miłość (s.) 
16.00 Koło fortuny (teleturniej) 16.35 
Familiada (teleturniej) 17.15 Zakaza-
ny owoc (s.) 18.10 Lepsza połowa 2 
(s.) 18.45 Akacjowa 38 (s.) 19.35 Bar-
wy szczęścia (s.) 20.45 Przepis dnia 
20.55 Na dobre i na złe (s.) 21.55 Na 
sygnale (s.) 22.30 Panorama 23.10 
Stulecie Winnych 2 (s.). 
TVN 
5.50 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Łódź 7.45 Dzień Dobry 
TVN 11.30 Ukryta prawda 14.35 Szpi-
tal (s.) 15.40 Doradca smaku (mag.) 
15.45 Kuchenne rewolucje. Czeladź 
16.50 Ukryta prawda 17.55 Detektywi 
(s.) 19.00 Fakty, sport, pogoda 19.55 
Uwaga! 20.10 Doradca smaku 20.15 
Na Wspólnej (s.) 20.55 Milionerzy 
(teleturniej) 21.35 Kuchenne rewolu-
cje. Łomża 22.40 40-letni prawiczek 
(komedia USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień 8.40 Malanowski 
i partnerzy (s.) 9.40 Sekrety rodziny 
10.40 Dlaczego ja? 11.40 Gliniarze (s.) 
12.50 Wydarzenia 13.20 Interwencja 

CO W KINACH

CO W TEATRZE

Wiosna 1794 roku, w Polsce wrze. 
Do kraju wraca generał Tadeusz 
„Kos” Kościuszko (Jacek Braciak), 
który planuje wzniecić powstanie 
przeciwko Rosjanom, mobilizując 
do tego polską szlachtę i chłopów. 
Towarzyszy mu wierny przyjaciel 
i były niewolnik, Domingo (Jason 
Mitchell). Tropem Kościuszki wraz z 
listem gończym podąża bezlitosny 
rosyjski rotmistrz, Dunin (Robert 
Więckiewicz), który za wszelką cenę 
chce schwytać generała, zanim ten 
wywoła narodową rebelię. W tym 
samym czasie młody chłop, Ignac 
(Bartosz Bielenia), szlachecki bękart, 
marzy o nadaniu herbu i majątku 
przez swojego nieprawego rodzica, 
Duchnowskiego (Andrzej Seweryn), 
który tuż przed śmiercią uwzględnia 
go w testamencie. Gdy ojciec umie-
ra, chłopak musi uciekać przed swo-
im przyrodnim bratem, Stanisławem 
(Piotr Pacek), który nie chce dopu-
ścić do realizacji ojcowskiej woli...

SCENA POLSKA –  HAWIERZÓW: 
Ballada dla bandyty (30, godz. 
19.00); 
 CZ. CIESZYN: Makbet (31, godz. 
10.00); 
SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Barvy/Barwy (30, godz. 10.00);
 Opowieści indiańskiej babci (31, 
1, godz. 10.00);

SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Balada pro banditu (30, godz. 10.00).

17.55 Klan (s.)

Dymka zagląda z rana do biurka 
Darka, żeby dowiedzieć się, jak 
rozwinął się wczoraj wieczór 
z Barbarą. Darek wyjaśnia, że 
chodziło wyłącznie o naprawę 
falownika z instalacji fotowolta-
icznej. Tymczasem dzwoni Barbara 
z propozycją wspólnego lunchu. 
Zosia się wścieka na Zuzę, która, 
według niej, z pełną świadomo-
ścią, postanowiła odbić chłopaka 
jej przyjaciółce. Odgraża się, że 
razem z Tosią uświadomią jej, że 
tak się nie robi...

22.40 Londyn w ogniu (fi lm kopr.)

Premier Wielkiej Brytanii umiera 
w niewyjaśnionych okoliczno-
ściach. Jego pogrzeb to najwięk-
sze zgromadzenie przywódców 
wolnego świata od dziesiątków 
lat. Wszystko wskazuje na to, że 
jest to najlepiej strzeżona impreza 
w dziejach, dopóki nie okaże się, 
że terrorystyczny spisek sięga sa-
mych szczytów zachodnich służb 
specjalnych, a spotkanie w Londy-
nie od początku planowane było 
jako okazja do zamachu. Jedynym 
człowiekiem, który może jeszcze 
odwrócić bieg dramatycznych zda-
rzeń jest szef ochrony prezydenta 
USA, czyli agent Mike Banning 
(Gerard Butler).

12.55 Natura w Jedynce. 
Era przyrody

Głównym tematem jest świado-
mość. Nasza przyszłość zależy 
od tego, jak będziemy traktować 
naturę. Jeśli zaczniemy wspólnie 
działać z myślą o całym ekosys-
temie, ocalimy zagrożone gatunki 
zwierząt i ostatecznie samych 
siebie. Naukowcy badają ekosys-
temy na całym świecie, szukając 
wzajemnych powiązań. Dzięki 
temu lepiej poznajemy przyrodę. 
Naukowcy skupią się na badaniu 
orek, aby znaleźć sposób na odbu-
dowę tej populacji. By skutecznie 
ratować przyrodę, warto wiedzieć, 
jak są połączone ekosystemy. 17 
metropolii na całym świecie zmaga 
się z ostrym niedoborem wody...

9.20 Krzyżackie twierdze wiary

Pod koniec XI wieku wybuchły 
trwające 200 lat krwawe walki o 
Ziemię Świętą. Aby przetrwać w 
tych coraz bardziej wrogich regio-
nach, krzyżowcy budowali coraz 
bardziej imponujące i trudne do 
zdobycia zamki.

17.50 Dookoła świata na rowerze

Co można zrobić na rowerze? 
Dwóch czołowych kolarzy, Ro-
man i Tomáš, kontynuuje podróż 
po Republice Południowej Afryki. 
Najlepsze południowoafrykań-
skie szlaki przemierzą w Howik, 
odwiedzą jezioro Saint Lucia, a 
w kolejnej części nowego cyklu 
dzienników podróżniczych będą 
mieli także czas na wizytę u... hi-
popotamów.

22.45 Cuda techniki

Super hotel w Szanghaju to gi-
gantyczna konstrukcja znajdująca 
się pod ziemią i pod wodą. Jej 
wysokość wynosi 114 metrów i 
wyposażona jest w najnowocze-
śniejsze technologie.

„Makbet” to spektakl o żądzy władzy, której nie można pogodzić z uczciwością i 
szlachetnością. O chorej miłości, która prowadzi do zbrodni. O utracie ludzkich 
uczuć i wyrzutach sumienia. Ale też o baśniowym, fantastycznym świecie, który 
– być może – rządzi światem ludzkim.

Reżyseria: Bogdan Kokotek

Premiera: 1. 4. 2006 

Spektakl trwa: 120 minut (+20 minut przerwa)

Wspomnieniowe spotkanie

W bibliotece w Jabłonko-
wie w czwartkowe po-
południe (25 stycznia) 
odbyło się spotkanie 

z Henrykiem Białowąsem, Grzego-
rzem Kaszturą, Stefanem Królem, 
autorami publikacji „Pamiętniki Ru-
dolfa Bibro, więźnia obozów NKWD 
w Kozielsku i Griazowcu. Martyrolo-
gia cieszyniaków w związku sowiec-
kim w latach 1939-1942”.

Spotkanie poświęcone urodzo-
nemu w Jabłonkowie Rudolfowi 
Bibro, który jako jeden z zaledwie 
395 polskich jeńców cudem ocalał 
z masakry katyńskiej, zorganizował 
Stanisław Gawlik wspólnie z Miej-
skim Centrum Kultury i Informa-
cji. Zaprosił autorów książki, jaka 
końcem ubiegłego roku ukazała się 
nakładem Gminy Hażlach – Stefana 
Króla, Henryka Białowąsa i Grzego-
rza Kaszturę, członków Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Historycz-
nego w Cieszynie, którzy przybliżyli 
postać Rudolfa Bibrio i kulisy pracy 
nad książką.

Głównym przyczynkiem do po-
wstania książki było udostępnienie 
gminie Hażlach przez Antoniego 
Bibro, syna Rudolfa, pamiętnika 

„Notatki z ciernistej drogi do… 
Wolnej Ojczyzny!”, który jego oj-
ciec napisał w latach 1939-43, a 
także innych pozostałych po nim 
materiałów. Dzięki temu możliwe 
było zaprezentowanie czytelnikom 
nigdy dotąd niepublikowanych 
wspomnień tego pochodzącego z 
Jabłonkowa weterana dwóch wo-
jen światowych, legionisty i ofi -
cera rezerwy Wojska Polskiego, z 
zawodu nauczyciela, który w okre-
sie międzywojennym pracował w 
szkołach powszechnych w Kończy-
cach Wielkich, Hażlachu, kierował 
też szkołą w Łąkach na Zaolziu.

Oprócz zapisków Rudolfa Bibro, 
książka zawiera także jego posze-
rzony biogram oraz opracowaną 
przez niego po wyjściu z niewoli 
pierwszą listę cieszyniaków wię-
zionych w Związku Sowieckim. 
Największą objętościowo część li-
czącej 260 stron książki stanowią 
biogramy ponad tysiąca osób uro-
dzonych, mieszkających, pracują-
cych lub służących jako żołnierze 
Wojska Polskiego lub funkcjonariu-
sze policji na Śląsku Cieszyńskim, 
którzy w 1939 r. trafi li do sowieckiej 
niewoli.  (klm)

Bogata działalność 
małego stowarzyszenia 

Stowarzyszenie „Olza Pro” 
podsumowało w piątek 
ubiegłoroczną działalność 
i omówiło plany na bieżący 

rok. Zebranie członkowskie odbyło 
się w Centrum Coworkingowym w 
Czeskim Cieszynie. 

„Olza Pro” na początku roku liczy-
ło 10 członków, na zebraniu powięk-
szyło się o jedną osobę. Pomimo 
skromnej liczby członków należy do 
bardzo aktywnych, realizuje kilka 
projektów związanych z historią Za-
olzia i opieką nad miejscami pamię-
ci. W działalności, zwłaszcza przy 
porządkowaniu starego cmentarza 
ewangelickiego w Karwinie, poma-
gają stowarzyszeniu także wolonta-
riusze, którzy nie są jego członkami. 

Zeszłoroczne działania oraz spra-
wozdanie fi nansowe przedstawił 
prezes Marek Konieczny. Pomysły 
dotyczące tegorocznej działalności 
zgłaszali także inni obecni. Dysku-
sja dotyczyła m.in. projektu, który 
pilotuje Roman Wirth – wniosku o 
wpisanie pomniczków w Żywoci-
cach na listę zabytków Republiki 
Czeskiej. Zatwierdzono nowy sta-
tut stowarzyszenia, który poszerza 

możliwości działania o kolejne ob-
szary. 

Do najważniejszych wydarzeń reali-
zowanych w ub. roku należały: prace 
na cmentarzu ewangelickim w Kar-
winie (14 brygad) oraz projekty oświa-
towe o charakterze multimedialnym: 
„Dwujęzyczne Zaolzie”, „Historia za 
granicą”, „Polskość w Orłowej i okoli-
cach”, zrealizowane w ramach regran-
tingu Stowarzyszeń Odra – Niemen 
lub Fundacji Volens. Przeprowadzono 
także prace ewidencyjne na cmen-
tarzach, zorganizowano „Majówkę 
Polską”, „Olza Pro” miało stoisko na 
Festiwalu PZKO w Czeskim Cieszynie 
oraz współorganizowało „Barbórkę” w 
Domu Polskim w Sibicy. 

– W 2023 roku było 31 wydarzeń 
zorganizowanych lub współorgani-
zowanych przez nas, lub też takich, 
w których braliśmy udział – podsu-
mował Konieczny. 

W br. kontynuowane będą rozpo-
częte działania i projekty. Nowością 
ma być m.in. poszerzenie projektu 
„Polskość…” o kolejne miasta – Bo-
gumin i Hawierzów. Jest także plan 
mapowania zabytków na Zaolziu w 
technologii 3D.  (dc)

• Prezes Marek Konieczny i wiceprezes Stanisław Kołek pokazują dawną mapę 
regionu, którą „Olza Pro” zyskała w darze. Fot. DANUTA CHLUP
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„Głos” należy 
do Stowar-
zyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy MIDAS

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin ich nadsyła-
nia upływa w piątek 9 lutego 2024 r. Nagrodę z 16 stycz-
nia otrzymuje Czesława Jasiok z Hawierzowa-Błędowic. 
Autorem dzisiejszych łamigłówek jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie minikwadratu magicznego I z 16 stycznia: 
KARA, ANTENA, RENOIR, AARA
Rozwiązanie minikwadratu magicznego II z 16 stycznia: 
KŁUS, ŁÓŻKO, UKRES, SOSY
Rozwiązanie rozetki z 16 stycznia: 
PIERNIK
Rozwiązanie logogryfu łukowatego z 16 stycznia: 
RADLIN

Nazwy sześciu dawnych zawodów podzielono na sylaby – każdą na dwie. Aby je ułożyć, należy 
skorzystać ze wszystkich podanych niżej sylab. UWAGA: Każdej sylaby  można użyć tylko raz!

FEL CZER LARZ SMO
NIK CIARZ CEG BED
LARZ NARZ KLUCZ DRU

Nazwy sześciu dawnych zawodów podzielono na sylaby – każdą na dwie. Aby je ułożyć, należy 
skorzystać ze wszystkich podanych niżej sylab. UWAGA: Każdej sylaby  można użyć tylko raz!

ZE CZAP LARZ KARZ
KO CER WAL WIEC
NIK KRA  SPIN KAF

1. ______________

2. ______________

3. ______________

4. ______________

5. ______________

6. ______________

1. ______________

2. ______________

3. ______________

4. ______________

5. ______________

6. ______________

Rozwiązaniem jest nazwa wsi 
w Polsce, położonej w województwie 
małopolskim, w powiecie 
nowosądeckim, w gminie Chełmiec. 
Miejscowość położona jest wśród 
pagórków i gór – Jodłowa Góra 
i Rosochatka…

1.-4. dochód członków rodziny panującej
3.-6. Enrico, światowej sławy tenor
5.-8. płynna substancja krwi, w której 

znajdują się krwinki
7.-10. ani brunet, ani blondyn
9.-12. wieloletnia, trwała roślina zielna
11.-2. postać fi kcyjna z kilkuobrazkowych 

comic stripes, pt. "Fistaszki", 
przedstawiona jest jako sympatyczny 
pies rasy beagle.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
SNOOPY

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. miejsce, gdzie od-
bywa się sprzedaż 
i kupno towarów

2. Andrus, Barciś 
lub Żmijewski

3. największa nie-
miecka wyspa

4. drzewo lub wyso-
ki krzew o szarej 
gładkiej korze, 
eliptycznych, 
ząbkowanych li-
ściach.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: RUGIA

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. bubel albo nie-
dobór

2. kłótnia, rwetes, 
awantura, draka

3. Hugo Alvar 
Henrik..., fi ński 
modernistyczny 
architekt i projek-
tant form prze-
mysłowych

4. sznurek płonący 
w świecy.

Wyrazy trudne 
lub mniej znane: 
AALTO
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